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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 3 

października — Teresy od 
Dzieciątka Jezus.

Jutro wtorek, 4 paździer­
nika — Franciszka z Asyżu.

Pojutrze środa, 5 paź­
dziernika — Placyda.

POGODA
Dzisiaj będzie częściowo po­

chmurnie z możliwością przelot­
nych deszczy wieczorem, najwyż­
sza temperatura do 85 F (29.3 C).

Jutro przelotne deszcze, nieco 
chłodniej, najniższa temperatura 
do68F(20C).

Wschód słońca o godzinie 6:49 
rano, zachód o godz. 6:29 wiecz.

ZNP WCHODZI W DRUGIE STULECIE
Powodzie w Pustynnej Arizonie

Kobieta
Prezydentem?

(ST) ( Senator Edward Kennedy 
(D.-Mass.) oświadczył w środę, pod­
czas spotkania z przedstawicielami 
partii demokratycznej, że nadszedł 
czas, aby “poważnie porozmawiać” 
na temat nominacji kobiety na funk­
cję prezydenta lub wiceprezydenta 
Stanów Zjednoczonych. “Zastana­
wiam się,” stwierdził senator, “kiedy 
wreszcie Ameryka doścignie Indie, 
Izrael i Wielką Brytanię, gdzie kobie­
tom powierzono najwyższe stanowi­
ska państwowe.” Mayor San Francis­
co, pani Dianne Feinstein przepro­
wadziła badania opinii publicznej, 
które wskazują, że obywatele chętnie 
zaakceptowaliby kobietę na jednym 
z głównych urzędów.

Prez. Reagan 
Zdementował 

Plotki
Washington (UPI) — W miniony 

piątek prezydent Reagan przyjął w 
Białym Domu prezydenta Egiptu, 
Hosni Mubaraka. Konferencja obu 
przywódców dotyczyła problematyki 
bliskowschodniej, omawianej głównie 
pod kątem obecnego stanowiska rzą­
du amerykańskiego wobec roli Syfii 
w konflikcie libańskim.

W tym samym dniu, kiedy odbyło 
się spotkanie, gazeta “The Was&ng 
ton Post” doniosła, że “administra­
cja prezydenta Reagana wywiera 
presję na libańskich przywódców 
chrześcijańskich, aby uznali oni wpły­
wy Syrii na sprawy wewnętrzne Li­
banu”. Gazeta skomentowała swoje 
doniesienie jako “radykalny zwrot 
w polityce administracji wobec Bli­
skiego Wschodu” i stwierdziła, że 
władzom USA chodzi w tym wypad­
ku o wyrwanie Syrii ze strefy wpły­
wów sowieckich.

Prezydent Reagan bezpośrednio po 
konferencji z Mubarakiem zdemento­
wał jednak te pogłoski. Zapytany 
wprost czy planuje zwiększenie roli 
Syrii w Libanie, prezydent odpowie­
dział przecząco. Dodał też, że w 
ostatnim okresie w polityce blisko­
wschodniej jego administracji nie na­
stąpiły żadne zmiany.

Strajk Pracowników 
Linii Continental

Houston (UPI) — Kierownictwo 
linii Continental twierdzi, że liczy się
— pomimo trwającego od trzech 
dni strajku pilotów i stewardess — na 
zwiększenie ilości pasażerów.

Zrzeszenie pilotów oświadczyło jed­
nakże, że pozycja związku zawodowe­
go wzmacniać się będzie w miarę 
trwania strajku. Czym dłuższy strajk
— tym większe szanse na wygraną 
strajkujących.

Piloci oraz stewardesy porzucili 
pracę w sobotę. Członkowie związku 
zawodowego protestują przeciw 
obniżce poborów oraz dłuższym godzi­
nom pracy. Linie Continental twier­
dzą, że muszą wprowadzić pewne 
ograniczenia celem uniknięcia ban­
kructwa.

Linie zwolniły 7,200 z ogólnej liczby 
12,000 pracowników i wznowiły po tym 
loty w ubiegły wtorek. Pobory otrzy­
mujących najwyższe stawki pilotów, 
zostały zniżone z 83,000 doi. na 43,000.

Rzecznik linii oświadczył, że loty 
Continental były w sobotę wypełnione 
w 54 proc., a w sobotę i niedzielę w 60 
procentach. '

Błąd Astronomów
Los Angeles (UPI) — Amerykańscy 

naukowcy diaries Morris i John Bortle 
stwierdzili, że kiedy w 1910 roku doko­
nywano pomiarów jasności komety 
Halley’a popełniono dość znaczne błę­
dy. Kometa pojawi się ponownie w 
okolicach naszego układu słonecznego 
w 1986 roku i będzie 5 do 6 razy jaśniej­
sza, niż wcześniej przypuszczano.

9 Osób Zginęło 
Tysiące Zostało 
Ewakuowanych
Zniszczenia Samych 
Posiadłości Rządowych 
Sięgają $12 Min
Tucson, Ariz. (UPI, CT) — Ogromne 

powodzie, które przez czwarty, kolej­
ny dzień obejmują coraz większe tere­
ny stanów Arizona, Nowy Meksyk 
i Kolorado, pozostawiają po sobie wie­
lomilionowe zniszczenia oraz pozba­
wiają ludzi dachu nad głową.

Do chwili obecnej powodzie stano­
wią bezpośrednią przyczynę śmierci 
9 osób i przesuwając się w kierunku 
północno-wschodnim stwarzają zagro­
żenie dla dalszych terenów.

Dotychczasowe straty zostały wstęp­
nie oszacowane na ok. $12 min, przy 
czym jak dotąd brano pod uwagę je­
dynie własność rządową. Po uwzględ­
nieniu zniszczeń, jakie powódź oraz 
towarzyszące jej porywiste wiatry i 
ulewy spowodowały na terenie pry­
watnych budynków i przedsiębiorstw, 
straty będą znacznie większe.

Dwie pierwsze ofiary powodzi zgi­
nęły na skutek katastrofy helikoptera, 
który wysłano na pomoc kobiecie, 
spodziewającej się rozwiązania. Ko­
bieta nie znajdowała się wówczas na 
jego pokładzie i wkrótce po katastro­
fie została przewieziona do szpitala 
w Tucson przez inny helikopter, nale­
żący do Gwardii Narodowej.

4 osobowa rodzina usiłowała rato­
wać się przed wodą ucieczką na dach 
samochodu, skąd wszystkich zmyła 
potężna fala powodziowa. Wypadki te 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowa Taktyka 
Partyzantów 
w Nikaragui

Ocotal, Nikaragua. (CT) — Antyle- 
wicowi partyzanci nikaraguańscy 
przeprowadzili ataki na posterunki 
i oddziały armii rządowej w trzech 
kolejnych akcjach, na terenach gór­
skich w pobliżu miasta Ocotal, stolicy 
północnej prowincji kraju.

W innej operacji partyzanci wysa­
dzili również w powietrze most na 
rzeką Rio Coco. Jak informuje rzecz­
nik reżimu, w wyniku 8-godzinnych 
starć zginęło tam 2 przedstawicieli 
antyrządowych ugrupowań.

Wymiana ognia pomiędzy żołnie­
rzami reżimu Sandinistów a powstań­
cami nie stanowi nowego wydarzenia 
w Nikaragui. Obecnie liczne donie­
sienia zwracają jednak uwagę na nową 
taktykę partyzantów finansowanych 
przez wywiad amerykański.

Zmienioną strategię zaobserwowano 
w ciągu ostatnich tygodni. Przywódcy 
ugrupowań antylewicowych zrozu­
mieli na podstawie wcześniejszych 
doświadczeń, że duże operacje ofen­
sywne w jednej okolicy dają prze­
wagę wojskom rządowym.

Obecnie przeprowadzają zatem sze­
reg niezależnych ataków w różnych 
częściach kraju, co sprawia że reżim, 
zmuszony do odpierania nagłych i 
krótkotrwałych ataków, dzieli swoje 
oddziały oraz sprzęt wojskowy. Tym 
samym nie może utrzymywać silnych 
posterunków w jednym miejscu.

Minister obrony Sandinistów, Hum­
berto Ortega zagroził w sobotę, że 
armia przekroczy granicę Hondurasu 
i Kostryki aby zniszczyć istniejące 
tam centra dowodzeniowe partyzan­
tów.

Sandiniści są również zaniepokojeni 
zeszłotygodniową decyjzą członków 
senackiego komitetu w Kongresie 
USA, którzy drogą głosowania zaak­
ceptowali dalszą pomoc CIA dla anty­
lewicowych partyzantów w Nikaragui. 

Pomoc ma sięgać $19 min.

CHEŁM LUBELSKI. — Fragment miasta z późnobarokowym 
kościołem.

ft,*’,.

Strajk Nauczycieli 
Szkół w Chicago

Chicago (UPI) — W dniu dzisiej­
szym, rozpoczął się strajk nauczycieli 
chicagoskich szkół publicznych. Wraz 
z 27,000 nauczycielami strajkować bę­
dą pracownicy szkolni należący do 
18 innych związków zawodowych. 
Wszystkie szkoły publiczne na terenie 
Chicago będą zamknięte.

Mimo usiłowań obu stron: Związku 
Nauczycieli i Rady Szkolnej, roz­
mowy prowadzone do późnych godzin 
wieczornych. w niedzielę, nie dały 
żadnych rezultatów. Ostatnie zebra­
nie zakończono o godz. 10:30 wieczo­
rem, bez dojścia do jakiegokolwiek 
porozumienia.

Od dnia dzisiejszego ponad 424,000 
uczniów nie będzie miało zajęć szkol­
nych. Już w piątek rozesłano listy do 
rodziców z apelem, aby w wypadku 
strajku nie wysyłali swych dzieci do 
szkół. Zaplanowano specjalne zaję­
cia, które prowadzone będą przez per­
sonel pracujący w administracji i 

■ idawane przez radio na stacji WBEZ 
w godzinach od 9 rano do 4 po poł. 
W wielu ośrodkach, oddziałach biblio­
tek publicznych, świetlicach przy ko­
ściołach prowadzone będą również 
zajęcia dla uczniów chicagoskich szkół 
publicznych.

Nauczyciele domagali się podwyżek 
uposażeń w granicach od 4 do 5%. 
Rada Szkolna, borykająca się z po­
ważnymi trudnościami budżetowymi, 
nie mogła w żadnym wypadku zgodzić 
się na przyznanie takich podwyżek. 
Zaproponowano nauczycielom pewne 
ustępstwa, dotyczące podwyższenia 
liczby uczniów w klasaclj, w zamian 
za ewentualne podwyżki. Nauczyciele 
stwierdzili, że nie mogą się zgodzić 
na taką zamianę, ponieważ pociągnie 
ona za sobą zwolnienie kilkuset na­
uczycieli. Nauczyciele nie chcieli się 
również zgodzić na ewentualną re­
dukcję świadczeń dotychczas opłaca­
nych przez administrację szkolną.

Prezes Związku Nauczycieli Robert 
Healey powiedział w niedzielę wie­
czorem, że nawet gdyby jeszcze dzi­
siaj doszło do jakiegoś porozumienia, 
strajk będzie trwał przynajmniej do 
środy, bo do tego dnia można będzie 
zasięgnąć rady nauczycieli, którzy 
musieliby głosować za przyjęciem lub 
odrzuceniem ewentualnego porozu­
mienia.

Trzeba podkreślić, że w czasie 
strajku Rada Szkolna będzie mogła 
zaoszczędzić pewne sumy pieniędzy. 
Nie płacąc strajkującym pracowni­
kom zaoszczędzi po $3.9 miln. dzien­
nie, z tym, że nie otrzyma dziennych 
dotacji z funduszu federalnego wyno­
szących po $2.8 min. Mimo to, oszczęd­
ności wyniosą ponad milion dolarów 
dziennie. Obliczono, że gdyby strajk 
trwał pięć dni, oszczędności te wy­
niosłyby $19.5 min.

Chicagoski system szkolnictwa pu­
blicznego jest trzecim co do wielkości 
systemem w kraju. Ustępują mu je­
dynie systemy szkolne w miastach: 
Nowym Yorku gdzie uczęszcza do 
szkół 925,467 uczniów i Los Angeles 

z 555,000 uczniami.
Obecny strajk jest szóstym straj­

kiem nauczycieli chicagoskich zrze­
szonych w Związku Nauczycieli. Po­
przednie strajki odbyły się w latach: 
1969, 1971, 1973 i 1975. W 1980 r. rów­
nież nauczyciele nie stawili się do 
szkól, ale nie był to oficjalny strajk, 
raczej akcja protestacyjna, ponieważ 
na skutek problemów finansowych 
przez kilka dni nie zapłacono nauczy­
cielom pensji.

Dalsze pertraktacje pomięozy na­
uczycielami i Radą Szkolną wyzna­
czono na dzisiaj na godz. 1:30 po poł.

Wzrasta Deficyt 
Handlowy USA

Washington (UPI) — Deficyt han­
dlowy Stanów Zjednoczonych wyniósł 
w sierpniu br. $7.2 mid, co w skali 
jednego miesiąca stanowi rekordowo 
wysoką liczbę. Specjaliści z Departa­
mentu Handlu twierdzą, że na pod­
stawie wszystkich tegorocznych da­
nych można wysuwać pesymistyczne 
prognozy, iż obecny rok będzie w dzie­
dzinie wymiany zagranicznej USA naj­
gorszy z dotychczasowych.

Eksperci oświadczyli, że są dwie 
główne przyczyny powodujące równie 
niekorzystną koniunkturę w handlu. 
Pierwszą stanowi wysokie zapotrze­
bowanie na importowaną ropę nafto­
wą, a drugą, wysoki kurs dolara, 
który dla eksportu jest zjawiskiem 
wysoce niepożądanym.

W sierpniu dolar posiadał najwyż­
sze notowania w stosunku do więk­
szości walut zachodnioeuropejskich. 
Ogólna wartość eksportu produktów 
amerykańskich wyniosła w ubiegłym 
miesiącu $16.6 mid, czyli o 0.1% wię­
cej, niż w lipcu. Import zagranicz­
nych artykułów na rynek amerykań­
ski kosztował w tym samym czasie 
$23,8 mid, co w porównaniu z danymi 
z lipca stanowi wzrost o 3.6%.

Sekretarz Departamentu Transpor­
tu Malcolm Baldrige oświadczył, że 
zanim sytuacja w zakresie import- 
eksport ulegnie poprawie, należy się 
spodziewać jeszcze paromiesięcznego 
kryzysu. Pod koniec roku deficyt 
handlowy zamknie się prawdopodob­
nie w granicach $70 mid. W między­
narodowej konkurencji, największe 
zagrożenie dla Stanów Zjednoczonych 
w dalszym ciągu stanowi Japonia 
oraz Niemcy Zachodnie.

Zakładnicy
Zostali Uwolnieni

Johannesburg. (NYT) — W Johan- 
nesburgu wylądował w środę samolot 
Cźerwonego Krzyża wiozący 20 byłych 
zakładników portugalskich uwolnio­
nych przez angolskich partyzantów 
z organizacji UNITA.

Przedstawiciel Czerwonego Krzyża 
oświadczył, że zakładnicy, wśród któ­
rych znajdowały się kobiety i dzieci 
zostali przekazani w dobrym stanie 
zdrowia.

Mt. St. Helens 
Grozi Wybuchem 

Vancouver, Wash. (ST)—Nau­
kowcy federalnego Instytutu Geo­
logicznego ostrzegają, że w ciągu 
najbliższych 5-10 dni nastąpi kolej­
na erupcja wulkanu Mt. St. Helens, 
położonego na terenie stanu Wash­
ington.

W ciągu ostatnich dni zaobser­
wowano gwałtowne wzmożenie ak­
tywności wulkanu, jednak nie przy­
puszcza się, aby obecny wybuch 
miał równie wielkie natężenie, jak 
poprzedni. Ostatnio wulkan Mt. St. 
Helens wybuchł 18 maja 1980 roku, 
powodując śmierć 57 osób.

•

Weinberger 
Spotka Się 
z Papieżem

Islamabad, Pakistan. (ST) — W 
czasie zakończonej w niedzielę wizyty 
w Pakistanie—sekretarz obrony Cas­
par Weinberger oświadczył, iż z po­
wodu zagrożenia sowieckiego, Stany 
Zjednoczone zapewnią dostawy nowo­
czesnych rodzajów broni do tego 
kraju.

Weinberger nie podał dokładnych 
szczegółów na temat zapowiadanych 
dostaw, jednakże stwierdził, że Stany 
Zjednoczone mają niewiele broni do 
zaoferowania, która byłaby nowocze­
śniejsza od samolotów odrzutowych 
F-16. Samoloty te obecnie są już dostar­
czane Pakistanowi na podstawie wcze­
śniejszych transakcji.

Tymczasem w czasie wypowiedzi 
w programie amerykańskiej sieci te­
lewizyjnej NBC, premier Indii pani 
Indira Gandhi oświadczyła, że jej 
kraj czi’i" ’-sze zagrożenie ze stro­
ny wzrastają ych sil zbrojnych Paki­
stanu, niż wojsk sowieckich w Afga­
nistanie.

W niedziele miały miejsce w paki­
stańskiej prowincji Sind, krwawe za­
mieszki wywołane przez antyrządo­
wych demonstrantów w czasie wy­
borów lokalnych. Wojsko otworzyło 
ogień do uzbrojonego tłumu, który 
zaatakował oddziały starające się 
przywrócić ruch na autostradzie w 
pobliżu Moro. 16 osób zginęło, w tym 
4 żołnierzy.

W niedzielę Caspar Weinberger udał 
się z Pakistanu w dwudniową podróż 
do Rzymu, gdzie odbyć ma rozmowy 
z przedstawicielami władz włoskich 
oraz 20-minutowe spotkanie z Papie­
żem Janem Pawłem II.

Rzecznik Pentagonu oświadczył, że 
“w odczuciu Weinbergera spotkanie 
z Papieżem jest konieczne, bowiem 
wysoko ceni on poglądy Ojca Świętego 
w szerokiej problematyce światowej!’

Dalsze Trudności 
Premiera-Desygnata 

Y. Shamira
Tel Aviv, Izrael (UPI) — Dążąc do 

utworzenia nowego rządu, wyznaczo­
ny na premiera Yizthak Shamir spot­
kał się dziś z sześciu przedstawiciela­
mi koalicji. Shamir zwrócił się ape­
lem o uzyskanie poparcia członków 
koalicji. W przeciwnym razie grozi 
utworzenie rządu mniejszości, co 
stworzyłoby konieczność przeprowa­
dzenia wcześniejszych wyborów.

Członkowie koalicji zagrozili wstrzy­
maniem poparcia, w wypadku jeśli 
nie zostaną wznowione rozmowy z 
opozycyjną Partią Pracy oraz nie 
podjęte będą wysiłki zmierzające do 
utworzenia rządu jedności narodowej.

Rozmowy pomiędzy przedstawicie­
lami złożonego z sześciu partii bloku 
koalicji Likud z Partią Pracy, zała­
mały się w ubiegłym tygodniu. Głów­
nym zagadnieniem spornym jest 
sprawa izraelskich osiedli na tere­
nach okupowanych.

Bez poparcia sześciu głosów przed­
stawicieli koalicji, przyszły premier 
zostałby zmuszony do utworzenia 
rządu mniejszości, dysponującej je­
dynie 58 miejscami w 120-osobowym 
parlamencie.

Pomoc Polsce 
Będzie Nadal 
Głównym Celem 
Prezes Mazewski 
Kreśli Wytyczne Prac 
Na Przyszłość

Chicago (Inf. wł.) — Prezes Aloj­
zy Mazewski zapewnił, że Związek 
Narodowy Polski w drugim stuleciu 
pójdzie tą samą drogą, którą szedł 
od narodzin przez 103 lata.

Prezes Mazewski przemawiał na 
bankiecie inauguracyjnym nowego 
Zarządu Centralnego ZNP, który od­
był się wczoraj w sali Przybyły w 
Niles. Po podziękowaniu za zaufanie 
w imieniu własnym i wszystkich wy­
branych na czteroletnią kadencję, 
Prezes nakreślił wytyczne prac na 
przyszłość. Zgodnie z tradycją ZNP 
będzie:

a) pomagał narodowi polskiemu w 
w przetrwaniu ciężkich czasów 
i dążeniu do wolnej i niepodle­
głej Polski;

b) podtrzymywał i szerzył kulturę 
polską;

c) mówił światu głośno o krzyw­
dzie wyrządzonej narodowi pol­
skiemu w Jałcie;

d) popierał akcje Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, zmierzające do 
wolnej i niepodległej Polski;

e) wykazywał światu, że jesteśmy 
z “Solidarnością”.

Wyrazem solidarności ZNP z “So­
lidarnością” było jednogłośne na- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Dezercja 
z Armii

Libańskiej
Bejrut (CT, ST) — Farouk Jaber

— doradca polityczny prezydenta Li­
banu Amina Gemayela oświadczył 
w czasie spotkania nadzwyczajnego 
chrześcijańskich i muzułmańskich po­
lityków, że przywódca Druzów Walid 
Jumblatt wykorzystywany jest przez 
Syrię w celu dokonania podziału kra­
ju.

“Działania podjęte przez Jumblatta
— oświadczył Jaber — są w ramach 
długoterminowej strategii rządu sy­
ryjskiego, w celu rozciągnięcia he­
gemonii na część terytorium Libanu”. 
Oskarżenia te zostały sformułowane 
w związku z ogłoszeniem przez przy­
wódcę druzyjskiego oświadczenia o 
utworzeniu Ludowej Władzy Cywilnej 
w rejonie gór Shouf — będących tra­
dycyjną ojczyzną Druzów. Jednocze­
śnie Jumblatt oświadczył, że “nie jest 
to krok w kierunku podziału kraju”.

Telewizja syryjska pokazała w nie­
dzielę materiał filmowy, informujący 
o dezercji 600 żołnierzy z armii li­
bańskiej. Żołnierze ci, pochodzenia 
druzyjskiego, przyłączyli się do od­
działów Walida Jumblatta. Na temat 
dezercji krążą jednakże po kraju 
sprzeczne doniesienia. Przedstawicie­
le władz libańskich twierdzą, że zde- 
zertowało jedynie 80 — dziennikarze 
szacują, że liczba ta może sięgać 
do 300 żołnierzy. W telewizji syryj­
skiej przedstawiciel dezerterów od­
czytał oświadczenie stwierdzające, że 
żołnierze odmówili dalszej służby w 
oddziałach rządowych, ponieważ 
“byli wykorzystywani jako narzędzia 
służące podziałowi kraju”. Dezerte­
rzy żądali w oświadczeniu zmiany 
w strukturze władzy wojskowej w ar­
mii libańskiej, w której większość 
oficerów jest wyznania chrześcijań­
skiego, podczas gdy muzułmanie sta­
nowią ponad połowę żołnierzy szere­
gowych. Oświadczenie ostrzega także 
wojska amerykańskie by nie wchodzi­
ły w góry ani nawet w południowo- 
wschodnie dzielnice Bejrutu.

Oddziały chrześcijańskiej milicji 
zwolniły w niedzielę zakładników 
muzułmańskich przetrzymywanych 
od miesiąca w jednym z klasztorów. 
Większość zakładników stanowiły ko­
biety i dzieci.
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Z Pobytu w Chicago 
Tadeusza Podgórskiego

Z ZSRR POLSKA GRA 
W MOSKWIE LUB W TBILISI 
O eliminacjach mistrzostw Europy 

przestało się w Polsce mówić. Polska 
reprezentacja nie ma już szans wy­
walczenia miejsca w finałach. Rywa­
lizację w grupie wygra prawdopodob­
nie ZSRR. Tym niemniej mecze z tą 
drużyną zawsze są dla Polaków emo­
cjonujące.

Jak podała Federacja Piłkarska 
ZSRR eliminacyjne spotkanie z Pol­
ską rozegrane zostanie w Moskwie 
9 października na stadionie im. W. 
Lenina na Łużnikach. Gdyby jednak 
warunki atmosferyczne były niesprzy­
jające, istnieje możliwość przeniesie­
nia meczu do stolicy Gruzji — Tbilisi. 
PZPN byłby o tym fakcie wcześniej 
powiadomiony.

UEFA wyznaczyła sędzią tego spot­
kania Holendra Jana Keizera.

♦ * *

Nie wiedzie się w rozgrywkach 
szwedzkiej ekstraklasy rywalowi Wi­
dzewa Łódź w Pucharze UEFA — 
Elfsborgowi Boras. W16 kolejce spot­
kań Elfsborg przegrał na własnym 
boisku z Halmstad Bali Klubem 0:1 
i zajmuje odległe miejsce w tabeli. 
Prowadzi natomiast znany zespól Mal- 
moeFF.

♦ ♦ ♦
Paolo Rossi i Michel Platini zostali 

wygwizdani za fatalną grę w prze­
granym 0:1 meczu pucharowym Ju- 
ventusu z Perugią (II liga). W donie­
sieniach agencyjnych nie było wzmian­
ki o Zbigniewie Bońku.

W spotkaniach pucharowych ligi 
włoskiej z piłkarzy zagranicznych naj­
lepiej zaprezentowali się Brazylijczy- 
cy. Zico zdobył dla Udinese bramkę 
w remisowym meczu z Bologną, a 
Cerezo był najlepszym piłkarzem na 
boisku w spotkaniu Romv z Rimini 
(3:1). Doskonale rozpoczął sezon Au­
striak Walter Schachner, który zdobył 
4 z 5 bramek strzelonych przez zespół 
Torino drużynie Vincenzy.

* • *

W Oslo, w meczu eliminacji olim­
pijskich Norwegia ostatnio zremiso­
wała z Danią 1:1 (1:1). Po tym me­
czu prowadzi Polska przed Danią i 
Niemcami Wschodnimi oraz Norwe­
gią i Finlandią.

• i •
POLSKA PRZEGRAŁA 

Z NIEMCAMI WSCHODNIMI 1:3
Był to ważny mecz eliminacyjny 

w olimpijskiej grupie “B”. W grupie 
tej znajduje się 5 drużyn, lecz tylko 
jedna może awansować do finału olim­
pijskiego w Los Angeles. Mecz odbył 
się w Karl-Marx-Stadt i był nie­
zwykle ciekawy. Polacy grali — jak 
podała prasa — doskonale, zwłaszcza 
do chwili, gdy w 65 minucie (Niemcy 
objęli prowadzenie już po 5 minucie) 
wyrównali 1:1 kapitalnym strzałem 
Andrzeja Zgutczyńskiego zza linii po­
la karnego. Gdy Niemcy objęli pro­
wadzenie w 81 minucie — drużyna 
polska załamała się.

Spotkanie rewanżowe odbędzie się 
4 kwietnia 1984 r. w Polsce. Będzie 
ono decydowało o zajęciu pierwszego 
miejsca w grupie. Już teraz można 
stwierdzić, że nie będzie to łatwy 
mecz, gdyż Niemcy są groźnym prze­
ciwnikiem. Czterech piłkarzy wschod- 
nioniemieckich oglądało żółte kartki 
i 2 Polaków — Gawara i Kensy.

W tabeli prowadzi Polska (na pierw­
szym miejscu ilość pkt., na drugim 
st. bramek (6:2 i 9:5, Niemcy Wcho- 
dnie 6:0 i 6:2, Dania 5:5 i 7:5, Nor­
wegia 3:5 i 4:5 oraz Finlandia 2:10 
i3:12.

• ♦ *
CARL LEWIS NIE BRAŁ 

SRODKÓ W DOPINGUJĄCYCH
Tuż po zakończeniu I mistrzostw 

świata w lekkiej atletyce w prasie 
skandynawskiej ukazały się materia­
ły spekulujące na temat stowania 
przez 3-krotnego złotego medalistę — 
Carla Lewisa środków dopingują­
cych.

Pierwszym źródłem tych informa­
cji była podobno wypowiedź jednego 
z działaczy norweskich. Sugetiom tym 
kategorycznie sprzeciwi się prof. Ame 
Lundqvist, szwedzki działacz, prze­
wodniczący komisji antydopingowej 
Międzynarodowej Federacji Lekkoat­
letycznej.

“Stwierdzam stanowczo, — że Carl 
Lewis w czasie swych startów wHel- 
sinkach nie używał środków dopingu­
jących — powiedział A. Jundqvist. — 
Żadna z kontroli przeprowadzonych 
w stosunku do tego zawodnika nie 
dała pozytywnych rezultatów”.

Carl Lewis przybyły na zawody lek­
koatletyczne w Berlinie Zachodnim 
zapytany przez dziennikarzy, co są- 

, dzi o tej sprawie odpowiedział krótko, 
ale zdecydowanie: “Jest to absolutnie 
niemożliwe”.

ZA ANDRZEJA BUNCOLA 
"TYLKO" 8 MLN!

Po meczu piłkarskim Legia — Ruch 
podano do wiadomości ostateczne 
ustalenia, dotyczące Andrzeja Bunco- 
la, b. zawodnika chorzowskiego Ru­
chu. Okazało się, że obydwa zainte­
resowane kluby, tzn. Legia oraz Ruch 
doszły polubownie do porozumienia 
i Andrzej Buncol po zakończeniu służ­
by wojskowej pozostanie jednak w 
Warszawie. Zdemontowano także kwo­
tę, jaką ma zapłacić warszwski klub. 
Żadnych szaleństw. Andrzej Bucol po­
zostanie w wojskowym klubie za su­
mę 8 min złotych.

Ponadto Legia zobowiązała się do 
wypłacenia 50 proc, sumy uzyskanej 
za Andrzeja Buncola na rzecz Ruchu 
przy ewentualnym transferze zagra­
nicznym.

Rozwiane zostały więc w końcu wąt­
pliwości. Dobrze, że wreszcie. Dobrze 
także, że obydwa kluby nie windowały 
sumy. Bo niektóre dotychczasowe 
transfery, oględnie mówiąc, były zbyt 
wygórowane. Może więc dogadanie się 
Legii z Ruchem sprowadzi innych na 
ziemię.

♦ * ♦ 
DOSKONALI DUŃCZYCY

W meczu z Francją, wygranym 3:1, 
reprezentacja Danii pokazała nad­
zwyczajną klasę. Na środku napadu 
grał Simonsen, dwany “gracz roku” 
i as Barcelony. W zeszłym sezonie 
grał, raczej bezbarwnie, w Il-ligo-. 
wym Charitonie. Większość młodych 
duńskich asów gra w zagranicznych 
klubach. 20-letni Laudrup miał grać 
w angielskim zespole Liverpool, lecz 
klub wycofał się w ostatniej chwli 
z transakcji.

Duńczycy — jak wiadomo — oglą­
dają w telewizji angielskie mecze 
ligowe więc styl gry Anglików jest 
im dobrze znany. Są przekonani, że 
mogą wygrać z Anglią na Wembley 
mecz kwalifikacyjny o udział w fina­
łach mistrzostw Europy.

♦ * ♦

WSTRZYMANA TRANSAKCJA?
Jak donosi ostatnia depesza z War­

szawy — Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej i Sportu w stolicy nakazał 
wstrzymanie transakcji transferowej na 
mocy której Dariusz Dziekanowski z GKS 
Gwardia Warszawa miał przenieść się 
RTS Widzew Łódź. Transakcja wynosiła 
nieprawdopodobną sumę w wysokości 
8 min złotych. Została — jak podała 
depesza — wstrzymana do czasu wy­
jaśnienia aspektów prawno-finansowych.

♦ ♦ ♦ 
POWROTNA TOR 

SŁ YNNEGO KOLARZA
Słynny francuski kolarz zawodowy — 

Bernard Hinault, który cztery razy zwy­
ciężył w “Tour de France”, postanowił 
poddać się operacji prawego kolana, aby 
raz na zawsze pozbyć się dolegliwości, 
które wyeliminowały go z tegorocznego 
wyścigu.

Operacja wiązadeł zakończyła się po­
myślnie, ale tegoroczny sezon jest już 
dla Hinaulta stracony. W przyszłym 
jednakże roku zamierza ponownie wziąć 
udział w wyścigu kolarskim “Dookoła 
Francji”. , « ,

DOOKOŁA MAZOWSZA
XXXII Wyścig Dookoła Mazowsza roz­

począł się od buntu kadry Polskiego 
Związku Kolarskiego. Wszyscy zawodni­
cy chcieli się wycofać z powodu złego 
zakwaterowania i kiepskiego wyżywie­
nia.

Kolarze polscy byli zakwaterowani w 
Zalesiu Górnym, gdzie z powodu awarii 
zabrakło przez dwa dni prądu, a woda 
była niedogrzana. Tak samo fatalne było 
podobno wyżywienie. Ostatecznie doszło 
do porozumienia i zawodnicy zjawili się 
na starcie.

I etap dookoła Piaseczna był długości 
127 km. Zwyciężył Lech Piasecki (PZKol.) 
— 2 godz. 48.50 min. Na starcie sta­
nęło 103 kolarzy, w tym także kolarze 
z W. Brytanii i z Niemiec Wschodnich.

II etap prowadził z Zalesie Górnego 
do Sokołowa Podlaskiego (165 km). Zwy­
ciężył 37-letni Ryszard Szurkowski (Po­
lonez Warszawa) — 3 godz. 37.47 min.

* ♦ ♦ . 
TRAGICZNA ŚMIERĆ 

W wypadku samochodowym zginął 
pod Częstochową znany dziennikarz 
sportowy — Wacław Korycki, ur. 29 
maja 1921 r. w Małkini. Był kierow­
nikiem warszawskiego oddziału redak­
cji “Sport” wydawanego w Katowi­
cach. W latach 1956 do 1970 był sekre­
tarzem redakcji “Przeglądu Sporto­
wego.

Wacław Korycki zginął wraz ze swym 
bratem pisarzem Jerzym Edigeyem. 
Z niewyjaśnionych przyczyn wpadli 
na stojącą na poboczu autostrady cię­
żarówkę. Wacław był wybitnym dzia­
łaczem związku wioślarskiego i kaja­
kowego, Polskiego Zwiąku Motorowe­
go i Polskiego Komitetu Olimpijskie­
go.

W połowie września przebywał w 
Chicago Tadeusz Podgórski, prze­
wodniczący Centralnego Komitetu 
PPS na obczyźnie, redaktor “Radia 
Wolna Europa” i wydawca “Prze­
mian.” W Chicago był on gościem 
Polsko Amerykańskiej Rady Pracy, 
Instytut Historycznego im. I. Daszyń­
skiego oraz Związku Socjalistów Pol­
skich w Ameryce. Podczas swego po­
bytu Tadeusz Podgórski spotkał się z 
mec. Alojzym Mazewskim, przywód­
cą amerykańskiej Polonii, z którym 
mówił na temat aktualnych proble­
mów politycznych i na temat obecnej 
sytuacji w Polsce.

Amerykańskie związki zawodowe, 
reprezentowane przez Service Em­
ployees International Union, podjęły 
Tadeusza Podgórskiego uroczystym 
bankietem w Empire Room w Palmer 
House. W bankiecie między innymi 
uczestniczył Eugene Moats, prezes 
Lokalu 25 i wiceprezes AFL-CIO w 
Illinois, Richard Małkowski, sekre- 
tarz-skarbnik SEIU oraz Julian Sak i 
Waldemar Włodarczyk.

Podczas spotkania z przedstawicie­
lami chicagoskich związkowców

krotnienie politycznego nacisku na 
rządzącą w kraju juntę.

Celem wizyty Tadeusza Podgór­
skiego w Chicago było również oży­
wienie w Stanach Zjednoczonych my­
śli politycznej reprezentującej trady­
cyjne kierunki posiadające patrio­
tyczny polski socjalizm. Ta odnowa 
myśli politycznej jest szczególnie 
ważna w obecnej sytuacji, kiedy w 
Polsce zdławione zostały możliwości 
niezależnego i niekontrolowanego 
przez reżym działania. Patriotyczny 
polski socjalizm, ten który na emi­
gracji reprezentował Arciszewski i 
Ciołkosz i który teraz reprezentuje 
Podgórski, kontynuuje nieustępliwą 
niepodległościową linię polityczną i 
dlatego przyciągnął do swych szere­
gów wielu byłych działaczy “Solidar­
ności,” zamieszkałych obecnie w Eu­
ropie Zachodniej.

Tadeusz Podgórski uczestniczył 
też w posiedzeniu Wydziału Stanowe­
go Kongresu Polonii Amerykańskiej 
w Chicago. Przemawiając tam po­
wiedział, iż junta Jaruzelskiego nie 
panuje nad zjawiskami zachodzącymi 
w społeczeństwie i że system rządów

omówione zostały potrzeby działają­
cej w podziemiu “Solidarności” oraz 
akcje amerykańskiego świata pracy 
na arenie politycznej, mające na celu 
systematyczny protest przeciwko 
zdelegalizowaniu “Solidarności” i 
przeciwko terrorowi zaprowadzone- 
w Polsce przez komunistyczną juntę 
generała Jaruzelskiego.

Tadeusz Podgórski spotkał się też 
w Chicago z przedstawicielami orga­
nizacji społecznych i patriotycznych. 
Na spotkanie to przybyła również 
liczna reprezentacja byłych interno­
wanych działaczy “Solidarności.” Z 
Kanady przyjechał Jerzy Mroczkow­
ski, naczelny redaktor “Czasu,” zaś 
z Nowego Yorku przyjechał Jerzy 
Mohl, znany i popularny wśród ame­
rykańskiej Polonii działacz “Solidar­
ności.” Celem spotkania było omó­
wienie możliwości działania na rzecz 
wolnej Polski i wypracowanie metod 
pozwalających na zsynchronizowanie 
w Europie i w Stanach Zjednoczo­
nych akcji politycznych, mogących 
pomóc narodowi, uciskanemu przez 
reżym komunistyczny. Ścisła współ­
praca i współdziałanie pomiędzy 
amerykańską a europejską Polonią 
czyni akcje pomocy narodowi bar­
dziej skuteczne i pozwala na zwielo-

SPECJAUSTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALIN?

zmilitaryzowanego komunizmu jest 
systemem przejściowym. I w tej sy­
tuacji rola emigracji w niesieniu po­
mocy narodowi walczącemu o wol­
ność jest niesłychanie ważna. I zadań 
tych emigracja polska jest świadoma 
i jest gotowa im sprostać.

Julian Sak

Kursy z Polskiej 
Historii i Kultury

Mundelein College podaje do wiado­
mości, że można będzie zapisać się na 
dwa bezkredytowe kursy z zakresu 
historii i kultury polskiej. Kolegium 
to znajduje się przy 6363 N. Sheridan 
Rd. w Chicago.

Kurs języka polskiego wyznaczony 
jest na poniedziałek w godz. od 6 do 
7:30 wieczorem, natomiast kurs z za­
kresu historii i kultury, również w 
poniedziałki, ale od 7 do 9:30 wieczo­
rem. Kursy te poprowadzi Bożena No­
wicka.

Można też nauczyć się robić polskie 
wycinanki na kursie, którego zajęcia 
odbywać się będą co środy, począw­
szy od 2 listopada br., w godz. od 7 do 9 
wieczorem.

W sprawie bardziej szczegółowych 
informacji, należy telefonować na nr 
262-8100 Ext. 711 albo 712.

^BIURA PRAWNE'1 
JOHN A R ORACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

725-0200 
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

698-1776
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT

MAREK A.

JASZCZUR
Rozwody w USA i w Polsce 
Sprawy Emigracyjne 
Wypadki i Przekroczenia 
Drogowe
Sprawy Kryminalne 
Wypadki Przy Pracy 
Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Róg Milwaukee i Central Park

Fragment meczu pucharowego Widzew Łódź — Elsborg Boras, 
Szwecja zakończony wynikiem 0:0. Zaskoczyła wszystkich 
polskich kibiców słaba postawa Widzewa w Białymstoku.

(Foto: CAF)
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. Dwie młodsze — po dwudziestce już -— 
nudziły się w domu. Huzar zaczął zalecać się do 
młodszej, Ziny, która mu się podobała. Dziewczy­
na kokietowała go, flirtowała, lecz na tym się 
kończyło. Uważała go za możliwego kandydata na 
męża, więc będąc w ogóle łatwą do zdobycia, z Fie- 
dzią trzymała się na dystans, hamując sprytnie 
jego zapędy.

Huzarowi to nie wystarczało. Miał bujny tem­
perament, więc wyszukał sobie dziewczynkę, któ­
ra przechodziła blatnym z rąk do rąk, w miarę 
ich krótkiej, lecz błyskotliwej kariery. Nazywała 
się Lisia — od Elżbiety — a raczej, ze względu 
na sposób zachowania się: miękki, cichy, wśliz­
gujący się, ciekawy. Lisia zaczęła coraz częściej 
odwiedzać Fiedzię; wreszcie zamieszkała z nim.

Zinę wściekłość ogarniała, szczególnie gdy spo­
strzegła, że Huzar kupuje swej bohdance różne 
szatki i gratki. Poskarżyła się Mamusi na prze­
wrotnego kawalera, który jej głowę zawracał, a 
teraz źyje z inną. Mamusia praktycznie zaczęła ją 
badać":

— Miałaś przecież z nim randki?
— No miałam.
— I nic?
— Co nic?
— Nie dałaś mu?
— Nie.
— Głupia! — zawyrokowała mamusia. — 

Dlatego sobie inną znalazł.
— Myślałam, że się ożeni ze mną.
— Te - eż... Ani mi wygląda na takiego. A 

widać, że forsa jest. Trzeba było od razu z nim 
zacząć, a potem pompować.

Lisia parę razy w tygodniu nie przychodziła do 
Fiedzi. Mówiła, że musi coś robić w domu. W 
rzeczywistości ozdabiała życie innym, mniej ren­
townym kochankom. Przeważnie też rycerzom 
spod znaku wytrycha. Bo w ogóle była znana w 
świecie przestępczym, jako doraźna kochanka — 
zawsze interesowna, w odróżnieniu od normalnych 
złodziejskich kochanek, bo tamte zawsze żyły ze 
swoimi chłopakami, jak żony i dbały o nich baf- 
!dzo. Jeśli prostytutka stawała się kochanką zło­
dzieja, to porzucała chodzenie „na pikietę”. A je­
śli złodziej wpadał, to pomagała mu w więzieniu 
materialnie, [bralja obrońcę, przekupywała kogo 
trzeba, czasem wydobywała na wolność. Po wsy­
pie kochanka, prostytutka zwykle znów wracała 
do swego zawodu, aby mieć środki dla pomocy ko­
chankowi. Lecz nigdy nie puszczała się ze złodzie­
jem i nie brała innego kochanka złodzieja. Znam 
wypadki bardzo wiernej i długiej opieki takiej 
dziewczyny nad kochankiem. Na przykład, w wię­
zieniu na Świętym Krzyżu siedział więzień, któ­
rym kochanka opiekowała się przeszło 10 lat. Za­
rabiała pieniądze pracą w fabryce. Lisia należała 
do innego gatunku kobiet. W świat przestępców 
trafiła przez przypadek. Traktowała ich jako 
źródło dochodu i eksploatowała sprytnie i bez 
skrupułów.

To, że Lisia nie stale mieszkała u Fiedzi, posta­
nowiła wykorzystać, rozżalona na płochego loka­
tora, Zina. Rada mamusi nie przebrzmiała bez 
śladu. A zazdrość i chciwość uzupełniły ją. Pew­
nego wieczoru Huzar siedział u okna do sadu, za 
którym stały mokre klony i lipy i o czymś myślał., 
Nie wesołe to były dumki. Pieniędzy miał jeszcze 
sporo, ale przyszłość wyglądała ponuro. Kochan­
kę też miał niemiłą, która tylko go nabierała. 
Chciał ruszać dalej w świat. Trawił go niepokój. 
A tymczasem źle zaleczona noga nie pozwalała 
mu się zd|ecyd!ować na nic.

Za oknem mżył deszcz. Z tyłu skrzypnęły 
drzwi. Huzar obejrzał się. Do pokoju weszła Zina. 
Była w szlafroczku i pantoflach na bosych nogach.

— Czy można? — spytała kokieteryjnie się 
uśmiechając.

— Proszę bardzo — rzekł Huzar, naprawdę 
zadowolony jej przyjściem.

Zina zbliżyła się do niego i nagle zwinnym ru­
chem siadła mu na kolanach. Huzar poczuł, że 
pachnie jakimiś perfumami i że pod szlafroczkiem 
nic nie ma. Zaczął ją całować coraz goręcej. Wów­
czas Zina spytała:

— Słuchaj! Jak ty możesz zadawać się z taką 
wstrętną lafiryndą. Po niej ja tobą się brzydzę, a 
przecież podobałeś mi się bardzo. Jak mogłeś 
mnie zamienić na tamtą wstrętną ścierkę. Zobacz 
jaka jestem.

Zina porwała się mu z kolan i odrzuciła na 
bok szlafrok. Rzeczywiście była bardzo ponętna, 
szczególnie na prymitywny gust męski. Więc nic 
dziwnego, że dalszy ciąg tych odwiedzin ułożył się 
tak, jak oboje tego pragnęli.

Gdy Lisia nazajutrz, po nocy spędzonej z in­
nym kochankiem, wróciła do Fiedzi, wnet dostrze­
gła zmianę w jego stosunku do siebie. Przywita­
na była zimno, niechętnie. Udała, że nie dostrzega 
tego i jak zwykle paplała i przymilała się do Hu­
zara, który to zaledwie tolerował.

Po pewnej chwili drzwi do pokoju Huzara się 
otworzyły i bez pukania weszła Zina.

— Chodź na śniadanie — zwróciła się do Fie­
dzi i wydymając pogardliwie wargi obejrzała kry­
tycznie Lisię.

Zina wyszła z pokoju trzasnąwszy drzwiami.
— Co to za sżyksa? — spytała nieco skonster­

nowana Lisia.
Huzar nie wiedział co począć.
— To... to... moja narzeczona...
— Narzeczona?! A czemuś mi wcześniej o tym 

nie powiedział?
— Wczoraj dopiero się zaręczyłem.



Lekarz Mówiący Po Polsku

AUGUSTYN STEC, M.D.
Ze Specjalizacją Chorób Układu Nerwowego 

(Bóle Głowy i Migrena, Napady Padaczkowe, “Bóle 
w Krzyżu” Nerwobóle itd.)

5430 S. REDZIE AVE., Chicago • Tel.: 778-2880 
Godziny: Pon. Wt. Czw. Pt. od 2:00 do 7:00 Wiecz. 

Sob. 9:00 Rano do 12:00 w Pol.
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Rodzinom 
i Znajomym

Z.H.P. St. 
przez Na- 
J. Berna-

Dyskusja Na Temat 
Przyznawania Azylu

W ramach serii spotkań zatytuło­
wanych “Wieczory dialogu,” we wto­
rek 11 października w salach muzeum 
litewskiego: Balzekas Museum of 
Lithuanian Culture, przy 4012 Archer 
Ave., w godz. od 7 do 9 wiecz., odbę­
dzie się dyskusja na temat praw ame­
rykańskich odnoszących się do przy­
znawania azylu politycznego, ich po­
litycznym i etycznym aspektom.

Dyskutować nad tymi zagadnienia­
mi będą wybitni znawcy, między in­
nymi: Bob Esbrook z Urzędu Imigra- 
cyjnego, adwokat Julian Kulas i inni.

Organizatorzy zapraszają zaintere­
sowanych. PS. Na Spotkaniu tym nie 
załatwia się żadnych spraw imigra- 
cyjnych.

orders” na odowiednie sumy, wysta­
wione na “Father Kolbe Fund” do 
dnia 10 października, na adres: Irena 
Żarczyńska, 8900 N. Oleander, Morton 
Grove, IL 60053. Zgłoszenia telefonicz­
ne proszę kierować na numery: 
889-2271 lub 358-2257.

Bilety będą wysłane pocztą, albo, 
jeśli będzie za późno, będą do ode­
brania przy autobusie w dniu wyjaz­
du. W razie zlej pogody lub deszczu 
Msza św. i program odbędą się w 
kościele Ojców Karmelitów.

Na tę podniosłą uroczystość religij­
ną serdecznie zapraszamy wszystkie 
organizaje ze sztandarami, dzieci i 
młodzież polskich szkól sobotnich z 
rodzicami i nauczycielami oraz całą 
patriotyczną Polonię.

mgr. Helena Ziółkowska — prezeska 
Zrzeszenia Nauczycieli Polskich w 
Ameryce.

hm. Jerzy Bazylewski — przewodni­
czący Zarządu Obwodu Związku 
Harcerstwa Polskiego w Chicago.

Myrosław Styranka, doktorant na 
Uniwersytecie w Monachium Iwan 
Hvat i Johannes Marczuk.
Grupa Koordynacyjna postawiła so­
bie za cel doprowadzenie do poro­
zumienia i współpracy polsko-ukraiń­
skiej. Cel nie-nowy, ale dobrze, że 
młodzież podejmuje idee, których nie 
zdołali zrealizować ich ojcowie. Ma­
rek Ciesielczyk dyskutował zagadnie­
nia polsko-ukraińskie zarówno z przed­
stawicielami Polonii i emigracji pol­
skiej, jak i Ukraińcami w Chicago.

4302 W. 55th St.
Chicago, IL 60632 

585-2734

Już Teraz
Należy Wysyłać 

Do Polski

Jan Jurek — prezes 
Maria Stojak — wiceprezeska

Przedszkole 
w Par. Św. Filomeny

Parafia św. Filomeny podaje do 
wiadomości, że prowadzić będzie 
przedszkole dla dzieci w wieku od 
3 do lat, w budynku przy 4131 W. 
Cortland Ave. W sprawie bliższych 
informacji dzwonić na nr. 235-0120.

W Rocznicę
W niedzielę, 16 października, w 

pierwszą rocznicę kanonizacji, z my­
ślą przewodnią: — “Utrwalamy 
wśród młodzieży kult polskiego świę­
tego Maksymiliana Kolbe, bohater­
skiego męczennika, harcerza” i w 
piątą rocznicę pontyfikatu Papieża 
— Polaka staraniem Zrzeszenia Nau­
czycieli Polskich i Harcerstwa tutej­
szego Obwodu jest organizowana — 
w klasztorze Ojców Karmelitów w 
Munster, Indiana — uroczystość z 
solenną Mszą św. o godz. 12-ej, a 
potem specjalny program i film.

Są zamówione autobusy na godz. 
10 przy Fundacji Kopernikowskiej, 
5216 W. Lawrence. Bilety: dorośli — 
$5, młodzież — $3.

Zgłoszenia do: St. Jankiewicz — 
889-2271, lub I. Mirecka - 358-2251.

Gorąco zachęcamy do licznego 
udziału młodzież i rodziców.
Kalendarzyk Na Październik

1. X.1608 Na statku “Mary and Mar­
garet” przywywają do Ja­
mestown pierwsi polscy o- 
sadnicy.

2-5.X.1939 Pod Kockiem ostatnia bi­
twa regularnych polskich 
oddziałów w kampanii 
wrześniowej. Kapitulacja 
Helu.

2. X.1944 Po 63 dniach bohaterskiej
walki — upadek Powstania 
Warszawskiego.

2.X.1413 Unia Polski z Litwą — w

53-ci Zjazd 
Okręgu I go SWAP 
i Korpusów Pom.

W sobotę 8 i w niedzielę 9 paź­
dziernika odbędzie się w Domu Wete­
ranów, 1239 N. Wood Street w Chicago, 
53-ci Koleżeński Zjazd Weteranów 
Armii Polskiej w Ameryce i Korpu­
sów Pomocniczych Okręgu I-go.

Rejestrowanie delegatów i delegatek 
zacznie się w sobotę o 8-mej rano i 
trwać będzie do 9-tej.

O 9-tej rano nastąpi otwarcie Zjazdu, 
a po nim obrady zjazdowe. O 7-mej 
wieczór tego samego dnia (8 paź­
dziernika) — Bankiet Weterański.

Następnego dnia, w niedzielę 9 paź­
dziernika, o 8-mej rano rozpoczną 
się dalsze obrady zjazdowe. O 12-tej 
w południe odprawiona będzie Msza 
św. zjazdowa w kościele św. Trójcy, 
1118 N. Noble Sreet. Po Mszy św. i 
obiedzie dalszy ciąg obrad aż do za­
kończenia Zjazdu.

Placówki proszone są o przygotowa­
nie pocztów sztandarowych na nabo­
żeństwo zjazdowe w niedzielę, 9-go 
października.
Komitet Przedzjazdowy Okręgu I-go 
i Korpusów Pomocniczych SWAP

W
uczycieli chicagoskich szkół publicz­
nych, we wszystkich oddziałach bi­
bliotek miejskich przygotowuje się 
specjalne programy zajęć dla dzieci 
szkolnych. Zarząd bibliotek apeluje 
do osób, które dysponują wolnym 
czasem, aby zgłosiły się do najbliż­
szego oddziału biblioteki ofiarowując 
swe usługi jako korepetytorzy. Można 
sobie wybrać godziny. Albo od 10 
rano do 1 po poł., albo od 1 po poł. 
do 3 po poł.

Bezpłatne Kursy 
Dla Seniorów 
i Ułomnych

W centrum znajdującym się na po­
łudniowo-zachodniej stronie miasta: 
Southwest Multipurpose Center, przy 
6117 South Kedzie Ave., prowadzone 
będą w ramach programów dokształ­
cających dla dorosłych, bezpłatne 
kursy z wielu dziedzin. Kursy te udo­
stępnione są szczególnie dla osób w 
wieku emerytalnym oraz ułomnych.

Zapisy rozpoczną się 11 październi­
ka, w godz. od 10 rano do 3 po 
poł. W sprawie bliższych informacji 
można telefonować na nr 476-8700.

Organizacyjnego 
Z.N.P.

REDYK TRAVEL 
Inc.

w gościnnej sali 90 Pl. SWAP’u 
zgromadziły się gromady i drużyny 
Hufca Harcerzy wraz z Rodzicami 
na tradycyjne przejście “dorosłych” 
11-latków z gromad do drużyn.

Długie narady “wodzów” na po­
czątku zaciążyły trochę na toku Ko­
minka, stracił on tempo i swój 
zwykły charakter: żywy, radosny i 
pełen niecierpliwego oczekiwania: 
“Kiedy wreszcie zostanę pasowany 
na harcerza . . . ?” Śpiew rów­
nież wypdł wyjątkowo anemicznie.

Próba — były 4 zadania — ożywi­
ła “szeregi” odbywających ją.

Wprowadzony poczet sztandarowy 
z harcerzem niosącym szablę zwia­
stował najistotniejszy moment uro­
czystości. Długi rozkaz Hufca po za­
łatwieniu wielu spraw organizacyj­
nych podał na końcu nazwiska zu­
chów do pasowania i harcerzy prze­
niesionych do powstającej próbnej 
Drużyny Wędrowników.

Dwudziestka zuchów do pasowania 
powtórzyła Prawo Zuchowe a har­
cerze Prawo Harcerskie, które od­
tąd będzie obowiązywało nowo pa­
sowanych. Hufcowy, phm T. Więcek, 
po krótkiej gawędzie — pod sztanda­
rem trzykrotnym uderzeniem szablą 
po ramieniu, pasował kolejno zuchów 
na harcerzy, którzy po ucałowaniu 
sztandaru odchodzili do drużyn har­
cerzy. Drużynom przybyło 20 nowych 
harcerzy.

Następnie Młody Las — rosłych 
wędrowników otrzymał swoje nara­
mienniki.

Kominek zakończyły Hymn Har­
cerski i pieśń “Maryjo, Królowo Pol­
ski” — łącząc zebranych duchowo 
z Narodem i Krajem.

Pasowanym harcerzom życzymy 
dzielnego harcowania, a drużynom, 
do których oni dołączyli, by pomo­
gły im szybko stać się prawdzi­
wymi harcerzami.

Wędrownikom — Szerokiej Drogi 
stawania się prawymi, mądrymi, 
dojrzałymi ludźmi i chlubą Harcer­
stwa.

Niezwyłe Przyrzeczenie Harcerskie 
Rok 1938

Zbliżał się Trzeci Maj.
Z Drużyn Harcerskich Małego Se­

minarium w Niepokalanowie kilku 
harcerzy miało składać przyrzecze­
nie harcerskie.

Praca harcerska rozwijała się tam 
bardzo dobrze, no bo jakże mogło 
być inaczej, skoro ojciec Kolbe da­
rzył tę akcję serdecznym poparciem. 
Pragnęliśmy więc jeszcze bardziej 
powiązać o. Kolbe z harcerstwem. 
O. Kolbe chętnie wyraził zgodę na 
stanie się członkiem Z.H.P.

Ojcowie Urban i Ludwik akcepto­
wali mój projekt, żeby przyrzeczenie 
harcerskie dla o. Kolbe odbyło się 
tylko w obecności ojców. Ale jego 
decyzja była inna: “Złożę przyrze­
czenie razem z młodzieżą. I tak się 
stało.

Czy mógłby być bardziej wycho­
wawczy wzór?

Wielkość i skromność zarazem!
W wakacje roku 1938 o. Kolbe bie- 

rze udział w kursie podharmistrzow- 
skim w Mogiłach nad Rawką.

W. Demski, hm.
Australia

HONDURAS. — Uchodźcy ze szczepu indiańskiego Mosquita, 
uciekają przed oddziałami Sandinistów. (UPI)

Kronika Harcerska
'Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje"

Zebranie Rodziców 
Szkoły Webera

Zebranie rodziców szkoły średniej 
Webera odbędzie się we wtorek, 18 
października, w Social Hall, przy 5252 
West Palmer Str., o godz. 7:30 wiecz. 
Serdecznie zaprasza się wszystkich 
rodziców, szczególnie młodzieży z 
pierwszej klasy.

Jubileusz 50-lecia
Stowarzyszenie Polsko-Amerykań­

skich Pracowników Federalnych 
obchodzić będzie jubileusz 50-lecia 
istnienia. Z tej okazji 9 października 
w Party House, przy 6112 West Di- 
versey Ave. odbędzie się uroczysty 
obiad połączony z zabawą taneczną.

Na uroczystość tę serdecznie za­
praszają członkowie wraz z zarzą­
dem. Jubileuszowe spotkanie rozpocz- 
nie się o godz. 5:30 wiecz. W sprawie 
bliższych informacji należy telefono­
wać na nr 637-7414 do przewodniczą­
cego komitetu biletów Henryka Cie­
śli.

Z Wydziału Kobiet
Okręgu 13 ZNP

Powakacyjne posiedzenie Wydziału 
Kobiet Okręgu 13 ZNP odbędzie się 
w czwartek, dnia 6-go października, 
w sali E. Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave., o godzinie 7-mej wieczorem. 
Będzie to przyjęcie dla nowowybranej 
Komisarki.

Są ważne sprawy do załatwienia, 
delegatki proszone są o liczne przy­
bycie.

Kazimiera Pytel — komisarka 
Eleonora Tragarz — sekretarka 

Zebranie Grupy 759 ZNP 
Tow. Nadwiślańskiego 
Posiedzenie Tow. Nadwiślańskiego, 

Grupy 759 ZNP odbędzie się w środę, 
12 października, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w sali Edwarda Moskala, przy 
5639 N. Milwaukee Ave.

Zapraszamy wszystkich. W czasie 
zebrania będzie loteria fantowa, na 
którą przygotowano wiele cennych 
fantów.

Z Wieczoru 
AK-owców

Przy dźwięcznych brzękach szyb, 
gwizdach wichury i grzmotach pioru­
nów za oknami sal John Beyzym 
Memorial, w dniu 17 września odbył 
się “Wieczór u Ak-owców.”

Koledzy Ak-owcy, ich wierni przy­
jaciele i sympatycy udowodnili, że 
burz ani piorunów nie boją się, a 
“Wieczór u AK-owców” wart jest na­
wet zmoknięcia — no i nie zawiedli 
się.

Wieczór ten jak i wszystkie poprze­
dnie, był bardzo udanym i przemiłym, 
koleżeńskim wieczorem stwarzają­
cym dla obecnych beztroską prawie, 
ze rodzinną atmosferę. Bogaty pro­
gram artystyczny, ze słynnym i ulu­
bionym przez nas wszystkich Stefa­
nem Wicikiem, z prof. Bellendem 
przy pianinie i niespodzianką wieczo­
ru, którą był artysta krakowskiego 
teatru J. Słowackiego, wysokiej klasy 
aktor i deklamator Roman Marzec, 
wywoływał niekończące się oklaski. 
Oklaski te, jak i nawoływania o “bis” 
to najlepsza pochwała programu i 
oznaka zadowolenia obecnych.

AK-owiec, partyzant i wirtuoz akor­
deonista Michał Jackiewicz, wypeł­
niał wolne chwile swą urzekającą mu­
zyką, przenosząc obecnych w dawne 
lata pełne grozy, ale i chwały i po­
święcenia intonując zbiorowe śpiewa­
nie wojskowych piosenek.

Obecny na sali znany artysta Wła­
dysław Dargiel, wystąpił z solowymi 
popisami swego wybitnego talentu, 
a Anita Nazorek, która zapowiedziała 
już wystąpienie swe na następnym 
dopiero wieczorze, nie wytrzymała 
atmosfery rozśpiewania i uświetniła 
wieczór swym głosem, wywołując 
burzliwe owacje.

Obficie zastawione stoły, przysma­
kami przygotowanymi przez Panie z Ko­
mitetu Wieczoru, zimne napoje w ba- 
rze, dopełniły powodzenia i świetności 
tej imprezy, potwierdzając utartą już 
maksymę: “Z parasolem, czy też bez 
— do Ak-owców zawsze spiesz.”

Uczestnik

Zebranie Rodziców 
Madonna H. S.

Zebranie rodziców młodzieży uczę­
szczającej do Madonna H. S. odbędzie 
się we wtorek, 11 października, o 
godz. 7:30 wiecz., w audytorium szkol­
nym, przy 4031 W. Belmont Ave.

Zapraszamy szczególnie rodziców 
pierwszoklasistek.

Tele-Konferencja 
American Express

W środę 5 października odbędzie się 
tele-konferencja urządzana przez 
kompanię “American Express”. Bę­
dzie to konferencja poświęcona ogło­
szeniu szczegółów dotyczących nowej 
akcji charytatywnej i filantropijnej 
zapoczątkowanej przez kompanię.

W konferencji tej, która odbędzie 
w hotelu Hyatt Regency, 151 E. Wac­
ker Dr., początek o godz. 10:45, we­
źmie udział aid. Roman Puciński.

'S’”'- ‘.»-- '

Horodle.
6. X.1788 Otwarcie Sejmu Czterolet­

niego, na którym w 1791 r. 
uchwalono Konstytucję 3 
Maja.

7. X.1610 Hetman St. Żółkiewski na
Kremlu — po zwycięstwie 
pod Kiuszynem.

8. X.1910 Zmarła we Lwowie Maria
Konopnicka, poetka, autor­
ka Roty.

11.X.1779 Kazimierz Pułaski ginie pod 
Savannah, Georgia.

11.X.1919 Wznowienie Uniw. Stefana 
Batorego w Wilnie.
Dzień Kolumba, odkrywcy 
Ameryki w 1492.

14.X.1773 Sejm uchwala utworzenie 
Kom. Edukacji Narodowej 
— pierwszego ministerstwa 
oświaty na świecie.

(D.C.N.)
Zebrała: Dorota Kupka-Irska, 

Kurs Zuchowy drużynowa

Przypominamy, że wciąż można 
się zgłaszać na Kurs Zuchowy dla 
dorosłych, telefonując do przew. An­
drzeja Wojtkowskiego: 677-7998.

Gorąco zachęcamy Rodziców do 
udziału w kusie. 

Pokaz Mody 
Weber High School

Klub rodziców przy szkole średniej 
Webera zaprasza na pokaz mody po­
łączony z wystawnym obiadem. Po­
kaz odbędzie się 25 października w 
restauracji Fountain Blue, przy 2300 
Mannheim Rd. w Des Plaines. Obiad 
zostanie podany o godz. 6 wieczorem, 
później nastąpi pokaz mody.

Bilety są po $16. W sprawie bliż­
szych informacji i rezerwacji biletów 
prosimy telefonować na nr 283-2278 po 
godz. 6 wiecz., do p. Hildy Nunes.

Odczyt
Prof. Kulczyckiego

Pt. “The Poles of Today”
Polski Klub Artystyczny w Chicago 

zaprasza na odczyt prof. Jana Kul­
czyckiego, wykładowcy historii pol­
skiej na University of Illinois at Chi­
cago, pt. “The Poles of Today.”

Odczyt odbędzie się w niedzielę, 16 
października, o godz. 2 po poł., w 
Recreation Room, przy 5855 N. Sheri­
dan Rd. Organizatorzy serdecznie za­
praszają. Wstęp $2 od osoby.

Potrzebni 
Korepetytorzy 

związku z groźbą strajku na-

Obchody Pierwszej Rocznicy 
Kanonizacji Św. M. Kolbego
U Ojców Karmelitów w Munster, Indiana

Z okazji pierwszej rocznicy kano­
nizacji św. Maksymiliana Kolbego i 
pięciolecia pontyfikatu Papieża Jana 
Pawła H, Związek Harcerstwa Pol­
skiego oraz Zrzeszenie Nauczycieli 
Polskich w Ameryce organizują spe­
cjalną uroczystość w klasztorze Ojców 
Karmelitów w Munster, Indiana, w 
niedzielę 16 października 1983.

W programie: koncelebrowana 
Msza św. o godzinie 12 w południe, 
bezpośrednio po Mszy św. insceni­
zacja o życiu i śmierci Ojca Kolbego 
w wykonaniu międzyszkolnego zespo­
łu teatralnego “Rcycerze Niepokala­
nej”, a następnie złożenie kwiatów 
pod statuą św. Maksymiliana oraz 
pod pomnikiem Jana Pawła II.

Obiad o godzinie 2 po południu, 
potem możliwość obejrzenia filmu o 
Papieżu p. tyt. “Z Krakowa do Rzy­
mu” oraz zwiedzanie Groty i terenów 
klasztornych.

Dla chętnych rezerwujemy autobu­
sy, które wyruszą z parkingu przy 
Domu Kopernika, 5216 W. Lawrence 
Ave., o godzinie 10:30 przed połu­
dniem. Powrót w to samo miejsce 
około godziny 5 po południu. Prze­
jazd autobusem w obie strony $5.00 od 
osoby. Pełny, obfity obiad — $5.00 
od osoby, $2,50— dzieci do lat 12; 
przekąska (parówka, ciastko, soda) 
-$1.50.

Aby zorientować się, ile zamówić 
autobusów, obiadów i przekąsek, pro­
simy o przysyłanie czeków lub “money

Życzenia Naczelnictwa
Podajemy życzenia Naczelnictwa 

na XVI Zjazd Okręgu 
Zjedn., przekazane nam 
czelnika Harcerzy hm. 
sińskiego.

“Druhny i Druhowie: 
Zebranych na zjeździe 

pozdrawiam.
Zbliżamy się do jubileuszu 75-lecia 

naszego ruchu harcerskiego, który 
w służbie Bogu, Polsce i bliźnim 
ogarnął kilka pokoleń Polaków. Na 
progu tego jubileuszu, wspominając 
z dumą historię Związku Harcerstwa 
Polskiego, patrzymy w przyszłość z 
odwagą i nadzieją. Z odwagą ko­
nieczną dla pokonywania przeszkód 
w życiu, a z nadzieją osiągnięcia 
doskonałości wyznaczonych nam 
przez prawo i przyrzeczenie harcer­
skie.

Przez szeregi naszych drużyn prze­
szły tysiące chłopców i dziewcząt 
przygotowanych metodą harcerską 
do życia w świecie z wszystkimi 
jego urokami i trudnościami.

Odbierając, zaczynające się od słów 
“mam szczerą wolę”, przyrzeczenie 
harcerskie, otwieramy drogę na cale 
życie. Do nas kierowników i wycho­
wawców należy wskazanie tej drogi. 
W pierwszym rzędzie przez przykład 
osobisty. Korzystamy też ze wzorów 
pozostawionych nam przez poprzed­
nie pokolenia, z których wybieramy 
patronów drużyn.

Wsłuchujemy się w głos Stolicy 
Apostolskiej, skąd płyną wskazania 
największego autorytetu moralnego 
w świecie.

Ojciec Sw. w swoich apostolskich 
pielgrzymkach zawsze znajduje czas 
na spotkania z młodzieżą. W prze­
mówieniach Papież trafia prosto do 
serca szukających prawdy słucha­
czy. Obowiązkiem naszym jest roz­
przestrzeniania nauk Jana Pawła II, 
a w szczególności jego słów wypo­
wiedzianych w spotkaniu z młodzie­
żą polską w Częstochowie oraz w 
Apelu Jasnogórskim.

Udział harcerek i harcerzy w Pol­
sce w nabożeństwach i spotkaniach 
z Ojcem Sw. ubiegłego lata był do­
wodem tego, gdzie jest miejsce har­
cerstwa.

Z.H.P. w St. Zjedn. ma swoją wła­
sną, piękną kartę w historii harcer­
stwa. Zawdzięczamy ją instruktorom 
i instruktorkom, z których wielu ode­
szło już na wieczną wartę.

Rozpoczynając wasz Zjazd, odda­
liście hołd ich pamięci, mając szcze­
gólnie w myślach tych, którzy tak 
niedawno byli jeszcze z nami.

Takie jest prawo życia. Dołączyli 
oni do bohaterów walk o niepodle­
głość 1914-1920, bohaterów szarych 
szeregów, którzy ginęli za najwyższe 
ideały w Powstaniu Warszawskim 
do niezliczonych harcerek i harcerzy, 
których nazwisk nawet nie znamy 
zamordowanych i zamęczonych w nie­
mieckich i sowieckich obozach — tyl­
ko za to, że byli wierni prawu har­
cerskiemu.

Wspomnając dzieje Z.H.P. nie mo­
żemy o nich zapomnieć.

Nie każda chwila naszego życia 
wymaga tak heroicznej ofiary. Ale 
zawsze cechować nas powinna czyn­
na postawa w życiu i gdzie zacho­
dzi potrzeba zdecydowanie przeciw­
stawiać się złu. Naszą metodę ce­
chuje pogoda i radość życia. Im 
czystsza będzie ta metoda, tym pięk­
niejsze będą rezultaty naszego wy­
chowania.

Życzę Druhnom i Druhom wypra­
cowania takich programów, by wasz 
Okręg był przykładem dla innych 
— postawą, służbą i wiernością pra­
wu harcerskiemu.

Czuwaj!
Ryszard Kaczorowski, hm. 

przewodniczący Z.H.P.

Pasowanie

Już w momencie pojawienia się 
Skautingu na Ziemi Polskiej — wów­
czas jeszcze będącej rozdartą mię­
dzy 3 zaborców — nadaliśmy mu du­
cha i charakter polski, przejmując 
wiele z dawnej naszej tradycji ry­
cerskiej — a więc nie tylko nazwy: 
harce, harcerz — harcerka, harcer­
stwo; zastępy — drużyna — hufiec — 
chorągiew; młodzik — ćwik; ale rów­
nież zwyczaje i obrzędy, a nade 
wszystko wzorując Prawo Harcer­
skie na Prawie Rycerskim. Wzorem 
dla zaciągających się do harcerskich 
szeregów — stał się Zawisza Czar­
ny, jego sylwetka niezłomnego ryce­
rza.

W późniejszych latach przyjęliśmy 
również rycerski zwyczaj pasowania 
zuchów na harcerzy.

Minionej soboty — 24 września — 

Gość z Monachium Odwiedził 
Redakcję “Związkowego”

W środę odwiedził Redakcję Marek 
Ciesielczyk, młody uchodźca z Pol­
ski, mieszkający obecnie w Mona­
chium, gdzie pracuje nad doktora­
tem z filozofii. Pan Marek studiował 
filozofię na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim w Krakowie, był czynny w 
“Solidarności” Studentów. Do Re­
dakcji przybył w towarzystwie dr 
Jana Morelewskiego.

Marek Ciesielczyk przybył do Sta­
nów z “misją”. Jest on w zarządzie 
Tow. Polsko-Ukraińskiego w Mona­
chium, którego prezesem jest Jerzy 
Iranek-Osmecki, syn pułkownika 
Iranka Osmeckiego. Towarzystwo Pol­
sko-Ukraińskie w Monachium wchodzi 
do Grupy Koordynacyjnej Polsko- 
Ukraińskiej, powstałej niedawno w 
Carlsbergu.

Do Grupy Koordynacyjnej należą: 
ks. Franciszek Blachnicki, twórca 
“Oaz” w Polsce, Jerzy Iranek-Osmecki 
i prof. Andrzej Kamiński (historyk). 
Ukraińców reprezentują: dziennikarz

NA ŚWIĘTA
Wysyłamy Paczki 
Morskie i Lotnicze

W
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wyuanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)... 50<

Komuniści Zagrażają Demokracji w Peru
Prez. Reagan, oskarżany o udzielanie pomocy 

prawicowym dyktatorom, szukał w Ameryce 
Łacińskiej kraju, który z pomocą Stanów Zjed­
noczonych mógł stać się modelem dla innych 
państw na kontynencie.

Jego wybór padł na Peru, państwo utworzone 
na gruzach dawnego Imperium Inków, które 
po 12 latach rządów lewicowej junty wojskowej 
znalazło się (trzy lata temu) pod władzą cywil­
nego prezydenta Fernando Belaunde Terry, 
wybranego w powszechnym głosowaniu. Jest 
to druga kadencja Belaunde Terry. Pierwszej 
kadencji nie skończył, ponieważ został usunięty 
przez pucz lewicowych wojskowych.

Peru jest trzecim pod względem obszaru 
(po Brazylii i Argentynie) państwem Ameryki 
Południowej i posiada około 18 milionów lud­
ności. Jest to kraj bogaty w minerały, górzysty, 
częściowo pustynny, o dużych możliwościach 
rozwoju rolnictwa, które jest podstawą utrzy­
mania większości ludności.

Na polecenie prez. Reagana, szef “Chicago 
Mercantile Exchange’’ Clayton Yeutter opraco­
wał program pomocy dla Peru, który miał 
stworzyć model państwa o gospodarce “mie­
szanej” rolniczo-przemysłowej. Program został 
przyjęty entuzjastycznie zarówno w Limie — 
stolicy Peru, jak i Washingtonie.

Rozwój sytuacji w Peru uniemożliwił reali­
zację programu. Jest to duży zawód dla prez. 
Reagana. Przeciw stworzeniu “modelu” dla 
Ameryki Łacińskiej sprzysięgły się różne czyn­
niki: katastrofy naturalne i ludzie. Północne 
Peru nawiedziły powodzie, które trwały pięć 
miesięcy, gdy południowa część kraju przez rok 
nie miała kropli deszczu. Szkody wyrządzone 
przez powodzie i posuchę wynoszą ponad $800 
milionów. Peru, które eksportowało niektóre 
produkty żywnościowe, musi obecnie sprowa­
dzać żywność.

Gorszy od katastrof naturalnych był wybuch 
terroryzmu. Peru od wielu lat jest widownią 
walk podjazdowych różnych grup marksistow­
skich z rządem. Terroryzm podczas pierwszej 
kadencji prez. Belaunde Terry był przyczyną 
zamachu wojskowego i objęcia władzy przez 
generałów o ciągotach lewicowych. Dyktatura 
wojskowa rozprawiła się bezwzględnie z terro­
rystami. Wielu zginęło w walkach, wielu opu­
ściło kraj.

Problem
Amerykański Instytut Opinii Publicznej, okre­

ślany w skrócie jako Instytut Gallupa, przepro­
wadza od lat badania, dotyczące problemu 
zaufania społeczeństwa do najważniejszych in­
stytucji życia publicznego. Tegoroczne badania 
wykazały, że to zaufanie nie jest większe 
obecnie niż było 10 lat tętnu, a więc w ówcze­
snym okresie znanej “afery Watergate!’ W od­
niesieniu do niektórych instytucji zaufanie 
spadło od 1975 r.

Jeśli chodzi o kościoły, Sąd Najwyższy, gazety, 
wielki przemysł i zorganizowany świat pracy, 
badania Gallupa wykazały, że są one obdarzane 

» prawie takim samym zaufaniem jak dekadę 
temu. Natomiast szkoły publiczne, Kongres 
i telewizja bardzo wyraźnie utraciły zaufanie.

Szczególnie odnosi się to do szkolnictwa 
publicznego, gdyż procentowa norma zaufania 
spadła z 58 procent w 1973 r. do 39 procent 
w tym roku. Można też rzeczywiście zaobser­
wować, że w społeczeństwie niezadowolenie 
ze szkół publicznych jest bardzo wyraźne i

Przywrócenie swobód demokratycznych przez 
prez. Belaunde Terry ułatwiło działalność orga­
nizacjom podziemnym. Dawne organizacje ter­
rorystyczne “postarzały się” i tylko niektóre 
wykorzystały sytuację, by wznowić swoją ak­
tywność.

Wkrótce po objęciu władzy przez prez. Be­
launde Terry, dała znać o sobie nowa organi­
zacja terrorystyczna “Świecąca Ścieżka” wy­
wodząca się z szeregów maoistów. Do dziś 
władze nie wiele wiedzą o tej organizacji, 
która stała się postrachem policji i posterunków 
wojskowych w niektórych częściach kraju, 
a ostatnio przeprowadziła szereg brawurowych 
akcji w stolicy.

Prez. Belaunde Terry długo zwlekał z wezwa­
niem wojska. Pamiętając zamach wojskowy, 
który pozbawił go władzy 12 lat wcześniej, nie 
chciał przyznać, że nie może sobie poradzić 
z terrorystami.

Ale, gdy ostrzelano dom ambasadora Stanów 
Zjednoczonych, częściowo zniszczono fabrykę 
lekarstw Bayera i pozbawiono stolicę na kilka 
godzin elektryczności, prez. Belaunde Terry 
wezwał do pomocy gen. Juana Belaguera, któ­
rego zwolnił ze służby wkrótce po objęciu 
władzy. W kraju wprowadzono stan wojenny.

W walkach giną żołnierze, policjanci i terro­
ryści. Terroryści mszczą się na ludności całych 
osiedli za sprzyjanie siłom rządowym.

Wobec niepewnej sytuacji wewnętrznej w 
Peru, Stany Zjednoczone zajęły postawę wycze­
kującą. Postanowiono wprawdzie podnieść po­
moc militarną, ale $25 milionów rocznie jest 
sumą śmiesznie małą i nie może zrównoważyć 
przeszło $1 biliona otrzymanego w sprzęcie 
wojskowym z ZSRR w okresie rządów junty.

Wojskowi w Peru zrażeni do Stanów Zjedno­
czonych jeszcze w okresie pierwszej kadencji 
prez. Belaunde Terry, gdy Washington odmówił 
udzielenia kredytu na zakup samolotów dla 
lotnictwa, chcąc uniezależnić się od sowieckich 
techników obsługujących MIG-i nabyte w okre­
sie rządów junty, zamówili kilkadziesiąt fran­
cuskich myśliwców Mirage 2000, co wywołało 
niezadowolenie w Washingtonie.

Nadzieje na stworzenie w Peru modelu dla 
Ameryki Łacińskiej rozwiały się całkowicie.

Przyczynili się do tego głównie marksistowscy 
terroryści, wywodzący się z maoizmu.

Zaufania
zakrojone na szeroką skalę.

Spadek braku zaufania do szkolnictwa został 
stwierdzony w raporcie “National Commission 
on Excellence in Education” (Krajowa Komisja 
dla Doskonałości w Szkolnictwie). Raport bo­
wiem zawiera następującą konkluzję:

“Wychowawczo-naukowe podstawy naszego 
społeczeństwa są obecnie usuwane przez nara­
stające w szkolnictwie fale przeciętności, jak 
i miernego gatunku, co zagraża nam na przy­
szłość jako państwu i społeczeństwu!’

W procentowym ujęciu zaufania do czoło­
wych instytucji amerykańskiego życia publicz­
nego kolejność została w badaniach Gallupa 
ustalona jak następuje:

62 procent—zorganizowane religie, 53 proc, 
—siły zbrojne, 51 proc. —banki, 42 proc. —Sąd 
Najwyższy Stanów Zjedn.

39 proc.— szkoły publiczne, 38 proc.— gazety, 
20 proc.—Kongres, 28 proc.—wielki przemysł, 
26 proc. — zorganizowany świat pracy i 25 proc. 
— telewizja.

Dla Ochrony Przed Oszustami
Inspektorzy pocztowi prowadzili dochodze­

nia w 1982 r. aż w 2,867 sprawach o oszustwa 
przy wykorzystywaniu poczty. W 966 spra­
wach, które zostały wniesione do sądów, uzy­
skano wyroki skazujące przeciw oszustom oraz 
odzyskano $16 milionów dla ofiar oszukańczych 
manipulacji.

Ujawniając te dane, szef inspektorów pocz­
towych, Kenneth H. Fletcher, przekazał do wia­
domości publicznej również zalecenia, mające 
na celu chronienie firm przemysłowych i hand­
lowych przed oszustami, którzy operują w spo­
sób wyjątkowo prosty, a mianowicie wysyłają 
do firm rachunki za rzekomo dostarczone to­
wary.

W rzeczywistości jednak rachunki te są fał­
szywe, ale nikomu z kompanijnych biurokra­
tów nie przydzie na myśl, aby sprawdzać, 
czy objęty rachunkiem towar został rzeczy­
wiście dostarczony.

Z wyjaśnień szefa inspektorów pocztowych 
wynika, że co najmniej do 15 do 20 procent 
fałszywych rachunków jest regulowanych, co 
stwarza dla oszustów wygodną sytuację. Zapła­

cony fałszywy rachunek ujawnia słabą stronę 
firmy, jeśli chodzi o wewnętrzną kontrolę, 
więc też operatorzy oszukańczych poczynań 
po pewnym czasie wysyłają nowe fałszywe 
rachunki. I tak powstaje błędne koło.

Jednym z oszukańczych posunięć jest poda­
wanie na rachunku, za fikcyjną dostawę to­
warów, nazwiska pracownika, rzeczywiście za­
trudnionego. Buchalteria prawie automatycz­
nie płaci tego typu rachunki, nie zadając so­
bie trudu sprawdzania. Trzeba przede wszyst­
kim wiedzieć z kim prowadzi się interesy, 
a jeśli coś wydaje się podejrzane, należy spraw* 
dzać daną firmę w “Better Business Bureau” 
lub w lokalnej Izbie Przemysłowo-Handlowej.

Jeśli ktoś podejrzewa, że znalazł się w sy­
tuacji ofiary oszukańczych manipulacji, powi­
nien złożyć raport w urzędzie pocztowym, 
zachowując dla inspektorów wszystkie doku­
menty i dowody. Zwalczanie oszustw dokony­
wanych przez wykorzystywanie poczty jest 
trudne i stąd inspektorzy pocztowi bardzo li­
czą na współdziałanie obywateli.

Proces
Przeciwko Reżymowi

NOWY DZIENNIK - Osławiony 
“liberał” Jerzy Urban, rzecznki rzą­
du Jaruzelskiego, na konferencji 
prasowej w Warszawie mówił o przy­
gotowanym przez władze procesie 
przeciwko czterem przywódcom Ko­
mitetu Obrony Robotników i siedmiu 
przywódcom NSZZ “Solidarność”, 
oskarżonym o dążenie do obalenia 
systemu komunistycznego. Daty roz­
prawy sądowej jeszcze nie ustalono 
— powiedział dziennikarzom Urban; 
poinformował ich natomiast, że za 
“przestępstwa”, o jakie oskarżeni są 
działacze KOR-u, grozi kara śmierci. 
Przywódcy “Solidarności” mogą 
otrzymać od 5 do 8 lat więzienia.

Reżym PRL kilkakrotnie już wypo­
wiadał się na temat planowanego 
procesu, na razie jednak nie odwa­
żył się podjąć ostatecznych kroków 
w tym kierunku, co mogłoby dowo­
dzić, że głowach ludzi Jaruzelskiego 
pozostała jeszcze odrobina rozsądku. 
Proces ten bowiem w opinii całego 
świata przemieniłby się w historycz­
ny akt oskarżenia przeciwko reżymo­
wi, resztkom partii komunistycznej 
i systemowi, jaki z woli Moskwy 
narzucono Polsce. Przemawiałby 
też wielkim głosem przeciwko samej 
Rosji Sowieckiej i jej kierownictwu, 
jako źródłu decyzji o likwidacji w 
Polsce wolnych związków zawodo­
wych i o eleminacji ośrodków nie 
aprobujących kremlowskiej or­
todoksji.

Opinia światowa bardzo pilnie ob­
serwuje postępowanie władz PRL 
wobec oskarżonych. Organizacje 
międzynarodowe, jak Liga Obrony 
Praw Człowieka, Międzynarodowa 
Amnestia, organizacje czuwające 
nad wykonaniem Karty Praw Czło­
wieka, uchwalonej przez Narody 
Zjednoczone oraz badające postęp 
umowy z Helsinek, wypowiedziały 
się wielokrotnie przeciw więzieniu 
oskrażonych.

Jeśliby reżym odważył się wyto­
czyć im proces, podniesie się po­
wszechny głos protestu. Reżym, któ­
ry utrzymuje, że dąży do normali­
zacji wewnętrznej i w stosunkach 
międzynarodowych, znalazły się tam 
na lawie oskarżonych.

Ojciec Święty Jan Paweł II wielo­
krotnie apelowa) o zwolnienie wszyst­
kich więźniów politycznych. Podczas 
swej ostatniej podróży do Polski, os­
tatecznie powracał do tej sprawy, 
słusznie widząc w niej sprawdzian 
intencji reżymu. W swych wysiłkach 
Jan Paweł II ma poparcie wszystkich 
Polaków.

Przeciwko procesowi i za zwolnie­
niem przywódców KOR-u i “Solidar­
ności” wypowiada się wielomiliono­
wa rzesza Polonii i emigracji. Kon­
gres Polonii Amerykańskiej, który 
przez cały czas obserwuje wydarze­
nia w Polsce wielokrotnie wzywał 
do zaniechania procesów i zwolnienia 
wszystkich uwięzionych. Jest to, 
stwierdza K.P.A., podstawowy wa­
runek jakichkolwiek posunięć, mają­
cych przywrócić możliwą do tolero­
wania sytuację w Polsce. Podobnie 
Kongres Polonii Kanadyjskiej, Zjed­
noczenie Polskie w Wielkiej Brytanii, 
organizacje polskie we Francji, w 
Niemczech, w Austrii, wszędzie, 
gdzie istnieją ośrodki polskie, wzywa­
ły do zakończenia prób żałosnej roz­
prawy z Polakami, którzy pragną, 
aby naród polski mógł iść własną 
drogą, inną i lepszą od tej, jaką 
wytyczył mu reżym komunistyczny 
w PRL i jego moskiewscy moco­
dawcy. Odbywający się właśnie te­
raz w Orlando na Florydzie Sejm 
Związku Narodowego Polskiego, naj­
większej polsko-amerykańskiej orga­
nizacji, założonej ponad sto lat temu 
przez uczestników Powstania Stycz­
niowego w roku 1863, wzywał do 
zaniechania procesów i zwolnienia 
więźniów politycznych.
Wszyscy Polacy na świecie jak i 
całe społeczeństwo polskie zdają so­
bie sprawę, że procesy polityczne 
przeciwko opozycji i działaczom 
związkowym leżą wyłącznie w inte­
resie Moskwy. Niech Polacy sądzą 
się nawzajem, poniżając się wewnę­
trznie i rujnując w oczach świata 
— niewątpliwie myśli tak przywódz­
two na Kremlu, zarazem pociągając 
wszystkie sznurki w Warszawie.

Proces przeciwko przywódcom 
KOR-u i “Solidarności” byłby przez 
opinię świata przyjęty jako akt osta­
tecznej kapitulacji reżymu PRL wo­
bec Moskwy. tya razie trzeba wie­
rzyć, że reżym fakt ten pojmie i 
wyciągnąwszy odpowiednie wnioski, 
zwolni więzionych.

Alina Grabowska

Amnestia Pod Presją
Władze gorączkowo namawiają 

działaczy Podziemia do korzystania 
z amnestii. Prezentują ją jako akt 
łaski, podkreślają na każdym kroku 
swoje humanitarne podejście.

Termin jest dość krótki. Co robić? 
Ujawnić się, czy pozostać w ukry­
ciu? Jest to decyzja tak trudna i 
tak pełna dalszych konsekwencji, nie 
tylko osobistych, lecz i społecznych, 
że nikt nie ma prawa na nią wpły­
wać — a tym bardziej stosować pro­
pagandowych nakazów i szantażu.

Jest ona i dlatego szczególnie tru­
dna, że władze obostrzyły amnestię 
budzącymi niepokój warunkami: 
trzeba mianowicie podać okoliczności 
popełnienia tzw. przestępstwa.

A cóż to znaczy: podać okoliczno­
ści? Czy nie oznacza to przypad­
kiem że SB może wymusić nazwi­
ska ukrywających się w dalszym 
ciągu działaczy, adresy tajnych dru­
kami i punktów kolportażu, nazwiska 
i adresy osób, które pomagają w pod­
ziemnej pracy? Czy warunkiem uzy­
skania zwolnienia nie stanie się wpad­
ka współtowarzyszy?

Z drugiej strony, istnieją z pew­
nością sposoby na to, by się nie 
zdradzić i nikogo nie narazić, mimo 
wypytywania na komendzie i wielo­
godzinnych rozmów z funkcjonariu­
szami MSW.

Ten zasadniczy problem: ujawnić 
się czy pozostać w podziemiu jest 
dziś przedmiotem ożywionej dyskusji 
w prasie niezależnej i wśród samych 
działaczy.

Część z nich zdecydowanie opowia­
da się za nie korzystaniem z amne­
stii na warunkach władz.

Zbigniew Bujak uważa na przykład, 
że przywódcy “Solidarności”, wraz 
z nim samym, winni kontynuować 
pracę podziemną dopóty, dopóki nie 
zostanie ogłoszona pełna amnestia 
dla wszystkich uwięzionych i prze­
śladowanych za działalność społecz­
ną i polityczną. Bujak powiedział 
to w wywiadzie udostępnionym pra­
sie zachodniej 21 lipca.

Tylko sami przywódcy związkowi, 
szeregowi członkowie i działacze w 
podziemiu i na wolności mają prawo 
zabierać głos w tej sprawie. Nikt 
inny nie ma prawa narzucać im de­
cyzji, namawiać ich do takiego czy 
innego kroku, albo stawiać ich w ob­
liczu presji.

Tymczasem władze właśnie nasili­
ły presję i szantaż, strasząc i gro­
żąc, i wprowadzając terror psycho­
logiczny. Co chwila pojawiają się 
komunikaty agencji PAP mówiące 
o tylu a tylu nowych ujawniających 
się związkowcach. Za każdym razem 
usiłuje się zbić kapiał propagandowy 
na tragedii związku “SOLIDARNOŚĆ”, 
zepchniętego do podziemia.

Czy ktoś może zresztą sprawdzić, 
jak było naprawdę, co powiedzieli 
ujawniający się i co ze sobą przy­
nieśli? Czy kontrolę nad realizacją 
amnestii sprawuje jakaś niezależna 
komisja, jakieś społeczne ciało?

Oczywiście nie, oczywiście te ko­
munikaty agencji PAP są redagowa­
ne w Ministerstwie Spraw Wewnę­

trznych, tym samym, które przestu­
diuje ujawniających się działaczy. 
Więc też i wiadomości konstruowa­
ne są tak, by wytworzyć w odbior­
cach wrażenie, że zgłaszają się wszy­
scy i że radiostacje, drukarnie, wy­
dawnictwa, punkty kolportażu wpa­
dają masowo w ręce SB.

Ilu zaś działaczy faktycznie sko­
rzystało z propozycji władzy? Tego 
się nie ujawnia. Nie mówiąc już 
o tym, że nie ma wśród nich człon­
ków kierownictwa Podziemia, kie­
rownictwa struktur organizacyjnych 
“Solidarności”.

Jest też sprawą największej wa­
gi, że władzom nie udaje się nakło­
nić ujawniających się działaczy do 
akcji antysolidarnościowych i do na­
mawiania współtowarzyszy, by szli 
za ich przykładem. Zaledwie kilka 
osób, naprawdę mniej niż przysło­
wiowych palców z ręki, udzieliło wy­
wiadów z takim utęsknieniem wycze­
kiwanych przez MSW.

Poza tym, oczywiście, nie wiado­
mo jak to było, a co celowo znie­
kształciła partyjna prasa. Niejaki 
Andrzej G. Gorzowa Wielkopolskie­
go miał pdobno oświadczyć, iż dzia­
łalność podziemna to była strata cza­
su, nerwów i “pusty rozdział”. An­
drzej G. uważa, że był “Murzynem 
w grze”. Chciałby też zapomnieć jak 
najszybciej o tym koszmarze.

Ocena moralna tej wypowiedzi An­
drzeja G. jest sprawą jego kolegów 
i współtowarzyszy. Ale czymś zupeł­
nie innym jest ocena moralna postę­
powania władz, które zmuszają ludzi 
do zaparcia się swoich przekonań, 
ideałów i działalności.

Tak samo, niemoralne i nieuczci­
we, jest szantażowanie działaczy 
Podziemia rzekomą wszechwiedzą i 
wszechobecnością służby bezpieczeń­
stwa.

Nie bez przyczyny przecież telewi­
zja pokazuje — zaraz po komunika­
tach o kolejnych osobach korzysta­
jących z amnestii — filmy przed­
stawiające punkty kolportażu i dru­
karnie, które wpadly, zostały nakry­
te, rozpracowane i wyśledzone.

Oczywiście i tu nie wiadomo, kiedy 
dokładnie drukarnia wpadła i kiedy 
zarekwirowano biuletyny, papier i 
maszyny. Wcacle nie wykluczone, że 
są to stare zdjęcia, trzymane na ta­
ką okazję. Nikt przecież nie może 
sprawdzić, kiedy film nakręcono.

Na zakończenie spiker mówi kar- 
cząco: “Tak więc służba bezpieczeń­
stwa zna, kontroluje i ujawnia nie­
legalne punkty poligraficzne”. Ma to 
oczywiście wpłynąć na członków pod­
ziemia, na ich rodziny, by zrezygno­
wali z walki, ma wpoić im poczucie 
beznadziei i bezsensu dalszej dzia­
łalności. Władze nie są więc ani neu­
tralne, ani humanitarne w swojej 
ofercie amnestyjnej.

Zza pozorów łagodności, zza slo­
ganów o wybaczeniu i zapomnieniu 
wysuwa się konkretny cel propagan­
dowy i polityczny, wyłazi własny 
strach i lęk rządzącej ekipy przed 
trwającym oporem społecznym.

(“Tydzień Polski”, Londyn)

Nowy Premier Izraela
Na stanowisko nowego premiera 

Izraela został wysunięty przez rzą­
dzącą dotąd koalicje z okresu premie­
rostwa Menachema Begina jego bli­
ski polityczny przyjaciel i dotychcza­
sowy minister spraw zagranicznych, 
Icek Shamir.

Prezydent Izraela, Chaim Herzog, 
zlecił Shamirowi utworzenie nowego 
rządu. Ale w kołach politycznych oraz 
wśród obserwatorów dyplomatycz­
nych urzędujących w Izraelu podnie­
sione zostały obawy i przypuszczenia, 
że wątpliwe jest czy Shamir potrafi 
rozwiązać te problemy, jakie odzie­
dziczył po Beginie. Stąd też sądzi się, 
że będzie on premierem na okres 
przejściowy, jedynie do wyborów po­
wszechnych, jakie mają — jak głoszą 
zakulisowe źródła polityczne — odbyć 
się na początku 1984 r.

Shamir liczy 67 lat. W postawie 
politycznej wobec Arabów jest on wy­
znawcą surowej polityki Begina. Ni­
skiego wzrostu (pięć stóp) były przy­
wódca syjonitycznego podziemia, 
walczącego w okresie wojny przeciw 
brytyjskiej kontroli w Palestynie, a 
później wybitny agent izraelskiego 
wywiadu, Shamir podjął już zabiegi 
o rozszerzenie koalicji rządowej przez 
włączenie w nią socjalistów z Szymo­
nem Peresem na czele. Ale Peres 
nie wyraził zgody, przeprowadzając 
natomiast surową krytykę polityki i 
rządów Begina i Shamira.

Polityka ta doprowadziła do wyjąt­
kowo trudnych warunków w życiu 
gospodarczym, kosztownego i krwa­
wego włączenia Izraela w konflikty

na terenie Libanu, a wreszcie do 
nowych komplikacji politycznych i 
trudności w związku z rozszerzaniem 
programów tworzenia osiedli izrael­
skich po zachodniej stronie rzeki Jor­
dan, na obszarach okupowanych 
przez Izrael w wyniku konfliktu Wo­
jennego. Dla Begina i Shamira “West 
Bank” to biblijne Samaria i Judeja, 
a więc część państwa Izraela, co 
jednak nie jest uznawane nawet przez 
wielu przyjaciół Izraela.

Shamir ma poparcie polityczne tych 
pięciu partii prawicowych i religij­
nych, które popierały Begina. W 
Knesset (parlament) Shamir ma nie­
wielką przewagę, ale nie jest wiado­
me czy po utworzeniu nowego rządu i 
przedstawieniu w parlamencie pro­
gramu ustawodawczego koalicja Likud 
utrzyma swoją jedność. Shamir ujaw­
nił, że Begin zapewnił go o swoim 
solidarnym poparciu.

Zgodnie z prawem Izraela premier- 
nominat ma 21 dni na utworzenie no­
wego rządu. Termin ten minie w poło­
wie października.

Dobra Okazja
W kołach washingtońskich krążą 

pogłoski, że prez. Reagan pragnie 
wykorzystać oburzenie społeczeństw 
na Związek Sowiecki z powodu ze­
strzelenia samolotu pasażerskiego, 
do wywarcia nacisku na aliantów, by 
zastosowali sankcje przeciw Moskwie, 
na które nie chcieli zgodzić się po 
wprowadzeniu przez pachołków so­
wieckich rządu terroru w Polsce.
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Darmo, gdy otworzycie konto zwane Money Market 
Account w minimalnej sumie $2,500. Najpierw pióro: 
wskazuje ono czas (godziny, minuty, sekundy) oraz S 
datę jasno i wyraźnie bez problemu w odczytaniu cyfr. % 
Zależnie od wysokości sumy waszego Konta, owiniemy j 
to pióro w $5 banknoty. $5,000 Konto upoważnia was do ,| 
jednego $5 banknotu, a $7,500 Konto upoważnia was ,■■■.£. 
do dwu $5 banknotów. Jeśli zwiększycie sumę swego

upominek dla każdej osoby, która tylko wstąpi aby nas 
odwiedzić. Main Bank jest bankiem pełnej obsługi 
w waszej dzielnicy. Jest to bank pewny, z całkowitym 
zabezpieczeniem i rozwijający swą działalność.
Poważne kary za przedwczesne wycofanie funduszy z Certyfikatów. 
Oprócz tego potrącony będzie koszt prezentu, jeśli depozyt 
wycofany będzie przed terminem jego dojrzałości. Tylko jeden 
prezent na każde konto. Okres promocji wygasa z dniem 
19 listopada, 1983

konta jeszcze więcej, to będziemy zwiększać ilość $5 
banknotów, którymi owiniemy wasze pióro, do 
maksymalnej ilości trzech banknotów za każde konto.

Jeśli zainteresowani jesteście zwykłym Kontem 
oszczędnościowym, to mamy dla was do wyboru kolczyki 
z 14-karatowej mieszanki złota z każdym depozytem 
w sumie $500 lub więcej. Szczerze mówiąc, mamy

MAIN BANK of Chicago
1965 Milwaukee Ave. • Chicago, IL 60647 Phone: 1-312/278-6800
Member of the Cole-Taylor Financial Group Member F.D.I.C.
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ZNP Wchodzi 
w Drugie Stulecie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

danie przez 39 Sejm członkostwa ho­
norowego Lechowi Wałęsie.

Tym aktem wykazaliśmy, że po­
pieramy wysiłki naszych rodaków, 
którzy za “żelazną kurtyną” stworzy­
li ruch odnowy. Jego wyrazem i 
symbolem stała się “Solidarność”. 
39 Sejm ZNP nadając honorowe 
członkostwo Wałęsie zasygnalizował 
reżymowi w Warszawie, że Polonia 
jest po stronie narodu walczącego o 
prawa człowieka i z muszenie rzą­
dzących do szanowania godności ludz­
kiej.

Wchodząc w drugie stulecie, mó­
wił prezes Mazewski, musimy prze­
konać nasze szeregi, że ZNP jest 
organizacją b. potrzebną do budowy 
lepszej Ameryki dla naszych synów i 
córek.

Musimy zaszczepić u synów i có-+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy tatuś, dzia- 
duś, pradziaduś, kuzyn i wuj nasz, 
śp.

Józef Raf acz
(mąż śp. Bronisławy 

z dumu Kukałka, 
ojciec śp. Franciszka) 

Członek Tow. Księcia Józefa Po­
niatowskiego Grupa 662 Z.N.P. 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 2-go 
października 1983 roku, o godzi­
nie 12:30 w nocy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 5 października, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 4401 So. Kedzie Ave., do koś­
cioła św. Pankracego, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Rozalia (Józef) Ligas, Jan (Bro­
nisława), Władysław (Aniela), 
Aniela (Jan) Gawron, Aleksandra 
(Józef) Zielinski, córki, zięciowie, 
synowie i synowe; 26 wnucząt, 17 
prawnucząt; oraz kuzyni, kuzynki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home, 
Telefon 523-7781. (MI

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
brat, szwagier, wuj i siostrzeniec 
moj.śp.

Józef Sztylka
Członek Tow. Giewont Grupa 
2514 ZNP; po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
1-go października 1983 roku, o go­
dzinie 1:21 po południu, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 5-go października, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
Noworul, pnr. 2658 S. Central Park 
Ave., do kościoła Sw. Kazimierza 
(Msza św. o godz. 10-ej).

Zwłoki zostaną przewiezione i 
pochowane w Stawiszynie w Polsce.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (z domu Pilarska), 
żona; Stefania (Kazimierz) Na- 
pruszewski, siostra i szwagier; 
Janina, chrzestna córka; Maria i 
Hanka, siostrzenice z rodzinami; 
Władysław (Zofia) Pilarski, szwa­
gier i szwagierka z dziećmi; Sa­
bina Łapka, szwagierka z rodziną 
w Polsce; Ida Sporecka, ciocia z 
rodziną w Schenectady, N.Y.; oraz 
przyjaciele i znajomi w Chicago 
i w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: 
Noworul Funeral Home.
Telefon: 762-2233. (3,4) 

rek, wnuków i wnuczek dumę z pol­
skiego pochodzenia oraz świadomość, 
że przez pielęgnowanie polskich tra­
dycji i kultury stają się lepszymi 
Amery kaninami.

Przyjmujemy wyzwanie, jakie rzu­
ca nam drugie stulecie i zapoczątku­
jemy nowy program młodzieżowy.

Będziemy głosili prawdę o Polsce 
i Polonii i będziemy twardzi wobec 
tych, którzy, obojętnie z jakich po­
budek, poniżają nas i usiłują spla­
mić dobre imię narodu polskiego.

Jest nas 12 milionów. Musimy 
uczynić wszystko, by nas słyszano i 
liczono się z nami. Powinniśmy roz­
począć na wielką skalę rejestrację 
wyborców polskiego pochodzenia i 
zachęcać, by każdy obywatel polskie­
go pochodzenia głosował.

Prezes przyrzekł podjęcie akcji 
zmierzającej do ożywienia grup 
związkowych, jednoczenie sił, dziele­
nie się doświadczeniami i budowę 
większego, potężniejszego Związku, 
przy równoczesnym wzmocnieniu je­
dności Polonii.

Ponieważ są to cele wielkie, Pre­
zes apelował o pomoc, rady, współ­
pracę i poświęcenie dla organizacji. 
“ZNP jest naszą organizacją, waszą 
i moją!” Na nas wszystkich spoczy­
wa odpowiedzialność za jej rozwój 
i kierunek działania.

Prezes zakończył swe przemówie­
nie serdecznym hołdem dla Przyja­
ciela i bliskiego współpracownika, 
b. wiceprezesa ZNP Józefa Gajdy, 
który z powodu ciężkiej choroby wy­
cofał swą kandydaturę. Przyjaźń z 
Józefem Gajdą zaczęła się jeszcze 
w okresie Harcerstwa Związkowego 
i trwa do dziś. Nie osłabła po prze­
granych wyborach, przetrwała za­
wody i rozkwitła w okresie harmo­
nijnej współpracy, gdy Gajda został 
wybrany wiceprezesem ZNP. Obok 
rodziny, Związek był największym 
ukochaniem Gajdy. Poświęcał mu 
wiele czasu i sił. Był przy tym lo­
jalny, zawsze można było na nim 
polegać. Wzruszenie prezesa Mazew- 
skiego udzieliło się zebranym, którzy 
na jego apel powstali i długimi okla­
skami wyrazili uznanie b. wicepre­
zesowi Gajdzie, życząc mu powrotu 
do zdrowia.

(Więcej o dwudniowych uroczysto­
ściach przejęcia steru ZNP przez no­
wy Zarząd w następnych wydaniach 
Dziennika.)

____________________________ (j-kr.)

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra na­
sza, bratowa nasza i ciocia na­
sza, śp.

Anna Smolen
(z domu Prus, żona śp. Jakuba) 

Członkini Klubu Wola Przemy- 
kowska, po krótkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 1-go 
października 1983 roku, o godzinie 
10-ej rano w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w po­
niedziałek i we wtorek od godziny 
2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 5-go października, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 5735 W. Fullerton Ave. (naroż­
nik Mango), do kościoła św. Jaku­
ba (Msza św. o 9:30 rano), a stam­
tąd na cmentarz na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo-i 
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław (Zofia) Prus i Maria 
Meszczyzna, brat, siostra i brato­
wa w Polsce; Maria Prus i Geno­
wefa Prus, bratowe; oraz bratan- 
ki, bratanice, siostrzeńcy i siostrze­
nice; Wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek,
Telefon 237-6400. <3-ł)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochńsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Komatowska
(z domu Czerlanis)

(żona śp. Franciszka A., teściowa śp. Kazimierza Pawłowskiego) 
po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 2-go października 1983 roku, o godzinie 12:20 po południu 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5-go października, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1850 N. Wood ul., do kościoła 
Najśw. Marii Panny Anielskiej, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znaiomvch. 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Marie (Walter) Karpinski “Paps”, Edward (Zofia), Evelyn Pawlowski 
i Raymond (LaVonia), córki, synowie, zięć i synowa; 8 wnucząt i 11 
prawnucząt; wraz z całą rodziną.

■pogrzebem zajmuje się: Gogolinski-Trofimuk Funeral Home, HU 6-0258.

SANTA CLARA, KALIFORNIA. — Posąg Matki Boskiej Kró­
lowej Pokoju przybył już na miejsce przeznaczenia. Przez 
kilka miesięcy znajdował się w Chicago na terenach Semina­
rium Duchownego Quigley. (UPI)

Powodzie
w Pustynnej Arizonie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

miały miejsce w pobliżu miejscowości 
AshFork.

W katastrofie samolotu wojskowe­
go, również spowodowanej fatalnymi 
warunkami atmosferycznymi zginęło 
dwóch oficerów marynarki wojennej. 
Dziewiąta ofiara poniosła śmierć w 
wyniku wypadku samochodowego w 
Phoenix, stolicy stanu Arizona.

W niewielkiej miejscowości Marana 
prawie wszystkie zabudowania zna­
lazły się pod powierzchnią wody. 
Mieszkańców, którzy na dachach do­
mów oczekiwali pomocy, ratowały w 
niedzielę helikoptery, gdyż jakikolwiek 
inny dojazd do miasta okazał się nie­
możliwy. Z Marany ewakuowano 
około tysiąca osób.

-*

Kontrowersja 
Wokół Nalotu 

Na Tenancingo
San Salvador. (UPI) — Z komuni­

katu nadanego przez radio rebelian­
tów wynika, że jeden z oficerów armii 
salwadorskiej wydał rozkaz zbombar­
dowania przez lotnictwo ulic znajdu­
jącego się rękach rebeliantów miasta 
Tenancingo.

W wyniku nalotu zginęło 18 osób.
W ubiegłym tygodniu dostarczone 

przez Stany Zjedn. samoloty bojowe 
typu A-37 “Dragonfly” zbombardo­
wały miasto Tenancingo. Miasto to 
znajdowało się w rękach rebeliantów 
należących do ruchu Front Wyzwole­
nia Farabundo Marti.

Podziemne radio przegrało taśmę 
magnetofonową, która określiło jako 
rozmowę pomiędzy płk Adolfo Blan- 
don’em oraz oficerem lotnictwa. Z ta­
śmy można usłyszeć słowa mężczy­
zny, który wykrzykuje: “Ulice, ulice, 
zbombardować ulice.”

Radio Venceremos twierdzi, że na­
granie zostało dokonane przez ośrodek 
rebeliantów Guazapa Volcano, poło­
żony w odległości 20 mil na północ 
od stolicy i 9 mil na płn. zachód 
miasta Tenancingo.

Komunikat radia nie podaje jednak­
że, dlaczego nagranie na taśmę mag­
netofonową, które dokonane zostało 
rzekomo w dniu 25 września, nie zo­
stało ujawnione wcześniej.

Władze wojskowe, twierdzą, że atak 
lotniczy został nakazany przez rebe­
liantów, którzy nadają na tej samej 
częstotliwości fal. Fakt, że radio Ven­
ceremos nadało nagranie taśmy ujaw­
niającej rozmowy pomiędzy dwoma 
oficerami salwadorskimi, potwier­
dzałby fakt, iż rebelianci mają moż­
ność stosowania podsłuchu rozmów 
nadawanych przez armię.

Blandon, który jest dowódcą pierw­
szej brygady piechoty w San Salva- 
dorze, nie był na razie osiągalny i nie 
mógł skomentować podanej infor­
macji.

Arcybiskup Gregorio Rosa Chavez, 
w czasie wygłoszonej w niedzielę w 
katedrze miejskiej homilii, ostro skry­
tykował akcję, podjęta w ubiegłym 
tygodniu zarówno przez rebeliantów 
jak i przez wojsko.

Tysiące mieszkańców ewakuowano 
również z miejscowości Clifton, Mo­
renci i Duncan. Gubernator stanu 
Arizona, Bruce Babbit, który z po­
kładu helikoptera dokonywał w nie­
dzielę pierwszej inspekcji zniszczeń, 
ogłosił dla całej Arizony stan pogoto­
wia. Stwierdził również, że obecna 
powódź jest największą klęską żywio­
łową, jaka dotknęła obszar Arizony 
od czasu, kiedy w 1978 roku objął 
on swój urząd.

Wioska indiańska, należąca do ple­
mienia Yaqui, została praktycznie 
zmyta z powierzchni ziemi. Ten sam 
los spotkał wiele innych małych miej­
scowości, podczas gdy szereg pozosta­
łych, położonych na terenach, obję­
tych powodzią, zostało odciętych od 
świata oraz pozbawionych energii 
elektrycznej.

Do Tucson, największego miasta na 
zagrożonych obszarach, przywieziono 
około 1.5 tysiąca uchodźców. Ewakuo­
wanych umieszczono w pomieszcze­
niach zastępczych, a ulice zamknięto 
dla ruchu, za wyjątkiem pojazdów, 
które należą do służb specjalnych.

W chwili obecnej ulewy oraz wiatry, 
dochodzące od 100 mil na godzinę, 
przesuwają się w kierunku północno- 
wschodnim i wywołują coraz większe 
zniszczenia na terenie stanu Kolora­
do. Jak dotąd ograniczają się one do 
wybitych okien, jednak władze wy­
raziły obawę, że w godzinach wie­
czornych można się spodziewać dal­
szych powodzi.

Wizyta Prez. Reagana 
w Chinach 

Niepokoi Tajwan
Tajpej, Tajwan (NYT) - Tajwań­

skie Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych wyraziło nadzieję, że planowana 
wizyta prez. Reagana w Chinach w 
kwietniu przyszłego roku nie zaszko­
dzi stosunkom z Tajwanem, które 
ministerstwo określiło jako trwałe i 
podstawowe.

Rzecznik ministerstwa tajwańskie­
go stwierdził, że zostało ono powia­
domione o planowanej wizycie Rea­
gana jeszcze przed rozpoczęciem po­
dróży sekretarza obrony Caspara 
Weinbergera do Pekinu.

Ułaskawieni 
z Woli Chomeiniego 
Teheran (NYT) — Irańska agencja 

prasowa podała do wiadomości, że 
ponad 300 więźniów pozbawionych 
wolności przez islamski Trybunał 
Rewolucyjny w Kerman, w południo­
wym Iranie, zostało ułaskawionych 
i wypuszczonych na wolność.

Agencja podała, że więźniowie ci 
zostali uwolnieni zgodnie z instruk­
cjami irańskiego przywódcy ajatol­
laha Chomeiniego stwierdzającymi, 
że należy dokładniej przestudiować 
zarzuty przeciwko ludziom przetrzy­
mywanym w krajowych więzieniach.

Spadek Cen Złota i Dolara
Londyn (UPI) — Cena dolara spa­

dła na większości giełd europejskich. 
(2.1105 SF, 7.968 FF, 2.6215 DM). Cena 
złota spadła w Londynie do $398.125 za 
uncję.

Kubańczycy Dali Słowo Honoru... 
Francuzi Uwierzyli

Paryż (NYT) — Uwięzienie przez 
władze kubańskie byłego wicedyrek­
tora Uniwersytetu w Hawanie Ricardo 
Bofilla — wywołało irytację oraz 
zaniepokojenie socjalistycznych 
władz Francji.

Obecny rząd prez. Mitterranda 
starał się od początku utrzymywać 
dobre stosunki z reżymem Fidela Cas­
tro. W ubiegłym roku na Kubie skła­
dało wizytę trzech obecnych minis­
trów francuskich i mówiło się nawet o 
możliwości przyjazdu Fidela Castro 
do Francji.

Obecne pogorszenie stosunków 
związane jest z tym, iż przed areszto­
waniem prof. Bofill, który był ostatnio 
przez władze kubańskie prześladowa­
ny schronił się 29 kwietnia br. w 
ambasadzie francuskiej w Hawanie. 
Ricardo Bofill zrobił błyskotliwą 
karierę naukową, jednakże szybko 
rozczarował się do rządów Fidela 
Castro i został oskarżony o przynależ­
ność do opozycyjnego ugrupowania w 
łonie kubańskiej partii komunistycz­
nej. Od 1967 odsiedział dwa wyroki w 
sumie ponad 7 lat.

Ostatnio z powodu różnego rodzaju 
prześladowań m.in. grożenia mu

Starcia 
w Gwatemali

Guatemala City (UPI) — W zachod­
niej części Gwatemali, gdzie notuje 
się wzmożoną aktywność rebeliantów, 
doszło pod koniec ubiegłego tygodnia 
do starć, w wyniku których jeden z 
oficerów armii rządowej został ciężko 
ranny. W ciągu ostatniego miesiąca 
liczba poległych żołnierzy doszła tam 
do 12 osób, natomiast ilość zabitych 
rebeliantów wyniosła 50 osób.

Tymczasem rzecznik byłego prezy­
denta, Richarda Nixona złożył w No­
wym Yorku oświadczenie, że Nixon 
będzie prawdopodobnie towarzyszył 
Henry’emu Kissingerowi w jego jed­
nodniowej wizycie w Gwatemali, pla­
nowanej na 13 października. Były se­
kretarz stanu, Kissinger, stoi obecnie 
na czele specjalnej komisji d/s Ame­
ryki Centralnej.

Oświadczenie zostało przekazane po 
wystąpieniu wiceministra informacji 
w rządzie Gwatemali Zelady Carrilo, 
który stwierdził, że “wkrótce do na­
szego kraju przybędzie grupa zna­
nych polityków amerykańskich, w 
tym były prezydent Richard Nixon”.

Władze Ugandy 
Zwolniły 

600 Więźniów
Kampala, Uganda (UPI) — Wła­

dze zgodziły się na uwolnienie 600 
więźniów politycznych, wśród któ­
rych znajduje się szereg bliskich 
współpracowników usuniętego dykta­
tora Idi Amin’a. Amnestia została 
przyznana z okazji przypadającej w 
tych dniach 21 rocznicyh uzyskania 
przez Ugandę niepodległości. Kraj 
ten był dawniej kolonią brytyjską.

Z doniesienia opublikowanego przez 
pismo katolickie wynika, że do śród­
mieścia Kampali przybyły cztery cię­
żarówki wypełnione więźniami. Więź- 
nów zwieziono do stolicy z różnych 
położonych na terenie kraju więzień. 
Po przywiezieniu ich do Kampali, 
więźniów uwolniono.

Przywódca Albański 
Zaatakował U.S., 

Sowiety i Jugosławię
Tirana, Albania. (ST) — W czasie 

zorganizowanego w piątek bankietu, 
przywódca komunistyczny Albanii 
Enver Hoxha, zaatakował ostro Stany 
Zjedn., Zw. Sowiecki, oraz Jugosławię.

Hoxha oświadczył, że sąsiadująca 
z Albanią Jugosławia “buduje kapi­
talizm dla sil zagranicznych!’ Przyję­
cie zorganizowane zostało w Tiranie, 
w domu przywódcy komunistycznego 
— z okazji 75 rocznicy jego urodzin.

Informacja podana została przez 
albańską agencję informacyjną ATA.

Egzekucje w Tybecie
(ST) — W piątek w ramach szeroko- 

zakrojonej chińskiej akcji walki z 
przestępczością rozstrzelano 6 więź­
niów skazanych za morderstwa, napa­
dy i gwałty. Jednkże rzecznik przeby­
wającego w Indiach na wygnaniu 
duchowego i politycznego przywódcy 
z Tybetu — Dalej Lamy oświadczył, 
że rozstrzelani byli dysydentami 
politycznymi.

Źródła w Pekinie oświadczyły, iż 
obecne egzekucje są częścią akcji 
wymierzonej przeciwko działaczom 
dysydenckim prowadzącym kam­
panię na rzecz niepodległości Tybetu. 

zabójstwem zdecydował się poszukać 
schronienia w ambasadzie francus­
kiej. Po kilku miesięcznym pobycie w 
ambasadzie do całej sprawy zaanga­
żował swój autorytet Pierre Decamps
— ambasador Francji na Kubie.

Ambasador Decamps przeprowa­

dził na ten temat rozmowę z wicepre­
zydentem Kuby Carlosem Rafaelem 
Rodrigezem, który dal mu “osobiste 
słowo honoru”, że po wyjściu z amba­
sady Bofill nie zostnanie aresztowany 
i będzie mógł niezwłocznie wyjechać 
za granicę.

Na początku ubiegłego tygodnia 
Francois Gutmann — francuski wice­
minister spraw zagranicznych wez­
wał ambasadora Kuby Alberto Boża 
“żądając wyjaśnień w kwestii ostat­
nich pogłosek dotyczących pana 
Ricardo Bofilla”. Francuzi dyploma­
tycznie użyli słowa “pogłoski” cho­
ciaż mieli już potwierdzoną wiado­
mość, że Bofill został aresztowany.

Sprawa ta wywołała irytację władz 
francuskich bowiem nie dość, że Ku­
bańczycy złamali dane słowo, to naj­
wyraźniej czekali z aresztowaniem 
Bifilla do zakończenia wizyty w Ha­
wanie francuskiego min. spraw za­
granicznych Claude Cheyssona.

Całą aferę wykorzystała opozycja — 
dziennik “La Quatidien de Paris” 
zadał w tytule jednego z artykułów 
następujące pytanie: “Czy ambasada 
francuska wydała Kubańczykom 
przedstawiciela opozycji?”.

Filipińczycy 
Pikietują 
Bazy U.S.

Manila (UPI) — Tysiące Filipińczy­
ków ustawiło dziś pikiety wokół naj­
większej amerykańskiej bazy za­
morskiej. Prowadzone rozmowy na 
temat podwyżek zarobków dla 20,000 
pracowników cywilnych na terenie 
baz, załamały się.

Rzecznicy obu baz amerykańskich 
na Filipinach, bazy marynarki wojen­
nej Subic oraz bazy lotnictwa Clark, 
(obie położone są w odległości około 60 
mil od Manili), oświadczyli, że strajk 
podjęty przez pracowników cywilnych
— nie spowodowałby natychmiasto­
wego zahamowania operacji wojsko­
wych. Chodzi tu przede wszystkim o 
pracowników biurowych, kierowców, 
pracowników konserwacji budynków i 
dokerów.

Władze oświadczyły, że podjęty 
strajk nie ma nic wspólnego z niedaw­
nymi zamieszkami, jakie zrodziły się 
na tle sprawy zamordowania przy­
wódców opozycji B. Aquino.

Robotnicy domagają się podwyżki 
zarobków w wys. co najmniej 10 proc. 
W trakcie trwających trzy dni per­
traktacji, które rozpoczęły się w pią­
tek, zaoferowano im podwyżkę w wys. 
6 proc.

Baza Clark, w której posiada swą 
siedzibę 13 amerykańska flota powie­
trzna, jest największą bazą lotniczą 
U.S. poza terenem Stanów Zjedn. 
Subic — jest największą bazą mary­
narki wojennej w zachodnim rejonie 
Pacyfiku.

W międzyczasie nadchodzą sygnały 
wskazujące na to, że prez. Marcos 
nosi się z zamiarem wprowadzenia na 
nowo w życie stanu wojennego. W 
ciągu weekendu Marcos odbył zorga­
nizowane potajemnie spotkanie ze 
swymi doradcami wojskowymi.

Jednocześnie z Washingtonu nade­
szła wiadomość, że prez. Reagan 
zmieni być może swe plany odnośnie 
zaplanowanej na listopad podróży do 
pięciu państw Azji. Nie jest wykluczo­
ne, że prez. Reagan pominie Manilę, 
która miała być pierwotnie jednym z 
postojów w czasie jego podróży.

Zwolniono 
13,000 Więźniów 

w Sudanie
Chartum (NYT) — Prezydent Su­

danu Gaafar al-Nimeiry wydał roz­
porządzenie, na mocy którego pod 
koniec ubiegłego tygodnia zwolniono 
z sudańskich zakładów karnych 13,000 
więźniów politycznych.

W liczbie zwolnionych obecnie wię­
źniów znajdują się skazani na po­
stawie starego islamskiego kodeksu 
karnego.

Motywując posunięcie, prezydent 
oświadczył, że amnestia stanowić ma 
szansę dla przestępców poprawy w 
ramach nowego kodeksu — tę szan­
sę mają także ci więźniowie, którzy 
oczekiwali na egzekucję. Mogą oni 
uniknąć kary śmierci przez zapła­
cenie rodzinie wspólnie uzgodnionej 
rekompensaty.



HONDURAS

Ocotal

SALVADOR

Heavy fighting
• Managua

EL SALVADOR

50 miles

' Tenancingo 
San Salvador •

NUEVA 
SEGOVIA 
PROVINCE 

El Espino
NICARAGUA
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100 miles

GUATEMALA
will

do

Rozmaite

do

586-2806

2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

★ Wycieczki

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

Zapisujcie Dziatwę Waszą Do 
Wydziału Małoletnich Z.N.P.

SPRZEDAM synthesizer Juno 6. Tele- 
fonować: 582-2887, 2 popol. do 8 wiecz.

Organizatorzy ankiety wyraźnie 
podkreślili, że została ona sporządzo­
na zanim miało miejsce zestrzelenie 
przez Sowietów południowokoreań- 
skiego odrzutowca. Po tej tragedii 
sympatia dla republikanów oraz obe­
cnego prezydenta mogła wzrosnąć. 
Drugie pytanie, zawarte w ankiecie, 
dotyczyło sytuacji gospodarczej kra­
ju. Statystyki wykazały, że społeczeń­
stwo bardzo nieufnie traktuje infor­
macje o wyprowadzeniu ekonomii na 
drogę rozkwitu i odnowy. Większość 
badanych stwierdziła albo, że w ogó­
le nie dostrzega żadnej poprawy go­
spodarczej, albo, że jest ona wyłą­
cznie tymczasowa.

Na przeciwnym biegunie znalazło 
się 32% ankietowanych, którzy oś­
wiadczyli z kolei, że w wypadku 
przystąpienia Reagana do wyborów, 
z pewnością nie oddadzą mu swoich 
głosów. Większość z dość dużą sym­
patią opowiadała się o kandydacie 
partii demokratycznej i stwierdzono, 
że w stronę demokratów przechylają 
się głosy umiarkowanych oraz nieza­
leżnych.

Nicaraguan soldiers repel 
a rebel attack on Ocotal 
and drive guerrillas from 
El Espino

Wypadek miał miejsce w pobliżu 
miasta Nacoame, w odległości 72 
mil na południe od stolicy kraju. 
Duża ciężarówka, przewożąca trak­
tor, uderzyła w most, który z kolei 
zawalił się na pojazd.

Żołnierze zostali przygnieceni i 
uwięzieni w ciężarówce. Wydobyli ich 
pracownicy Hondurańskiego Czerwo­
nego Krzyża.

W odbywających się tu manewrach 
wojskowych uczestniczy około 3,000 
żołnierzy amerykańskich.

Więcej Podań o Zasiłki
Washington (UPI) — W tygodniu 

zakończonym 17 września ilość no­
wych podań o zasiłki dla bezrobot­
nych zwiększyła się o 13,000, docho­
dząc w skali całego kraju do liczby 
382,000. Jest to pierwszy wzrost, jaki 
zanotowano w okresie ostatnich 6 ty­
godni.

Dwaj Żołnierze U.S. 
w Hondurasie 

Odnieśli Obrażenia
Tegucigalpa, Honduras (UPI) — 

W trakcie wspólnych, przejłrowadza- 
nych przez wojska amerykańskie i 
hondurańskie manewrów, dwóch żoł­
nierzy U.S. zostało poważnie ran­
nych. Pojazd, którym jechali żołnie­
rze uderzył w most. Most zawalił 
się, przygniatając pojazd. Informa­
cja podana została przez władze hon­
durańskie.

Płk. James Strachan, rzecznik po­
łudniowego dowództwa wojsk U.S., 
który przebywa właśnie na mane­
wrach w Hondurasie, oświadczył, że 
nazwiska dwóch rannych żołnierzy 
podano do wiadomości dopiero dziś.

Strachan stwierdził, że obaj żołnie­
rze przebywają w szpitalu na terenie 
amerykańskiej bazy w Palmerola, 
w odległości 60 mil na płn.-zachód 
od Tegucigalpa.

~T~- ...............
i jf Praca Męska

SPRZEDAJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

NIKARAGUA. — Mapka ilustrująca walki pomiędzy rebelian­
tami a siłami rządowymi. (UPI)

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

POTRZEBNY
MĘŻCZYZNA

pracy przy domu i ogrodzie. 
LaGrange — okolica.

Tel.: 247-5081

POSIADAMY PRACE 
na pełny etat do objęcia od zaraz dla 
solidnych kobiet i mężczyzn do sprzą­
tania mieszkań, kondominiów i biur. 
Przepraszamy — nie można dzwonić. 
Zgłaszać się osobiście w biurze tylko 
miedzy 9 rano -1 ppł.

4 Październik 
SAKRETIZE INC. 
2700 N. Hampden

POTRZEBNA KOBIETA 
do lekkiego montowania 

Znajomość języka angielskiego po­
mocna. Dobra zapłata, warunki pra­
cy.

ARMITAGE/PULASKI 
Area Store 

For Rent or Sale. 
Approx. 4,000 sq. ft. 

325-6499

POTRZEBNI PRACOWNICY 
DO FABRYKI

Wymagana częściowa znajomość j. 
angielskiego. Wolimy mężczyzn. $3.45 
na start. Przeciętnie 40 lub więcej 
godzin tygodniowo.

Zgłaszać się: 
1699 S. 55th Ave. 

Cicero, 111.

z opłaconą pocztą jest jeszcze do nabycia w Administracji

Dziennika Związkowego
= 6100 N. Cicero Ave., Chicago, HI. 60646 “

dokąd należy kierować zamówienia 
lilii wraz z należnością w czekach lub lljllll 

SulMvy money orderach. Na C.O.D. nie wysyłamy

Recital
Rosyjskiej Skrzypaczki 

W. Muflowej
Przed kilku miesiącami prasę świa­

tową obiegła wiadomość o pozostaniu 
na Zachodzie rosyjskiej skrzypaczki 
Wiktorii Muflowej.

Wiktoria koncertowała w Skandy­
nawii i postanowiła wraz ze swym 
akompaniatorem wybrać wolność.

Obecnie Muflowa (Victoria Mullova) 
odbywa turę po Stanach Zjedn. Reci- 
taj jej w Chicago odbędzie się w 
niedzielę, 16 października, o godz. 
3 po poł. w sali Auditorium Theatre, 
70 E. Congress Parkway.

Artystka jest laureatką Konkursu 
im. P. Czajkowskiego. W sprawie bliż­
szych informacji można telefonować 
pod numer: 922-2110.

POTRZEBNA KOBIETA 
do sprzątania i gotowania, z pewną 
znajomością języka angielskiego lub 
niemieckiego, na północne przedmie­
ście Chicago. 6 dni w tygodniu. Dobra 
zapłata. — Dzwonić po polsku: 

480-9147.

JANITORIAL
Full time to work in Elk Grove 
Vil. 3 janitors + 1 working super­
visor needed. Supervisor must speak 
English. 7 am to 3:30 pm. Also needed 
one man to work 3:30 to 12 midnite.

Call: 777-5982
11 am to 7 pm.

POTRZEBNI 
DOBRZY 

DOŚWIADCZENI 

STOLARZE 
Proszę telefonować. 

777-2110 
Od 9 Rano

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Zapowiedź 
Trudnej Walki 

Wyborczej
Washington (UPI) — W miarę 

zbliżania się kolejnych wyborów pre­
zydenckich, coraz częściej przepro­
wadzane są badania opinii publicznej 
w sprawie szans ewentualnych lub 
już znanych kandydatów.

Ostatnie statystyki wskazują, że 
następna walka wyborcza może być 
wyjątkowo zaciekła, gdyż głosy wy­
dają się bardzo podzielone. 28% 
ankietowanych stwierdziło z pełną 
stanowczością, że jeśli obecny pre­
zydent , Ronald Reagan będzie się 
ubiegał o powtórny wybór, postano­
wili głosować na niego.

Napisy Ofiar 
Gestapo

Kolonia. (D.P.) — Wśród kamien­
nej pustyni w jaką Kolonia została 
zamieniona pod koniec działań wo­
jennych dziwnym przypadkiem nie­
tknięta, ocalała główna kwatera 
Gestapo.

Ściany cel więziennych tutaj się 
znajdujących, pokryte były licznymi 
napisami ofiar hitlerowskiego ter­
roru. Dla większości z nich był to 
ostatni znak instnienia. Napisy na 
murach pisane były w wielu językach, 
wskazując na różną narodowość więź­
niów.

Czasami są to tylko daty i nazwi­
ska, czasami wiersze, patriotyczne 
hasła, skargi na przebyte tortury, 
często tragiczne słowa pożegnania z 
życiem.

Zarząd miasta postanowił napisy te 
zakonserwować dla zachowania przy­
gnębiającej pamięci okrutnego czasu. 
Zadania tego podjęło się Archiwum 
Historyczne miasta Kolonii, wykonu­
jąc je niemal z archaiczną pieczo­
łowitością.

Wszystkie napisy zostały dokładnie 
zmierzone, ponumerowane, zainwen- 
taryzowane, skomentowane i sfoto­
grafowane.

Napisom tym poświęcona jest książ­
ka Manfreda Huiske, która ukazała 
się w tym roku nakładem wydaw­
nictwa Bohlau.

Wystawa 
i Sprzedaż Monet

Kolejna bursa numizmatyczna od­
będzie się w niedzielę, 9 października, 
w godz. od 10 rano do 5 po poł., w 
Leaning Tower YMCA, przy 6300 
Touhy. Organizatorzy serdecznie za­
praszają.

HOUSECLEANING 
CAREER OPPORTUNITY 
for dependable hard working 
women as a sub-contractor for 
M.C. MAID, INC. Position requires 
a dedicated self starter who speaks 
English & Polish fluently.

You will hire and train your 
own cleaning team using our 
methods and systems.

You must have your own car, 
be flexible as to hours work, and 
be available for one week training 
program.

All positions are in Northwest 
suburbs and require daily com­
muting.

Call today in English only. 
Ask for Mrs. Lang: 228-6999.

266-0433

4300 N.—3600 W.
FIRST MONTH RENT FREE

Large 5 rooms, 2 bedrooms, heated, 
stove, refrigerator, newly decorated, 
carpeted. Available Nov. 1st. After 6 
P.M.:

463-7716 OR 698-6666

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL I P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
Za Ubezpieczenie 

Samochodu Lub Domu?
Dowiedźcie się — zadzwońcie 
Bożeny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550.

jlffftl Światłemu Polakowi...
= Nie wystarcza znać literaturę ojczystą. £
— Trzeba także znać jaką opinię mają o niej = 

sami pisarze.
Ciekawość tę może w poważnym stopniu 

zaspokoić książka p.t.

O LITERATURZE POLSKIEJ
której autorem był już nieżyjący wybitny poeta — 

Jan Lechoń
Książka ta w cenie

HANDYMAN
Praca na zewnątrz, wyuczymy. 
$200 tygodniowo na początek.

Tel.: 736-0015
MALE INDUSTRIAL 
SEWING MACHINE 

OPERATORS
Experienced preferred but we
train. Must speak, read and write 
fluent English. Must be able to read 
shop drawing.

MAURITZON INCto 
TEL.: 235-6000
Ask for Mike

Pomoc Domowa
DO PILNOWANIA DZIECKA 
Poważna kobieta. Od poniedziałku do 
piątku. 8 rano do 5 po południu. 
Północno zachodnia dzielnica. Wy­
magane referencje. Wynagrodzenie 
do omówienia.

Tel. 929-3935

■: WSPANIAŁA I; 

I; WYCIECZKA ;! 
; i Na Thanksgiving Day • 4-dniowy ' [ 
< I Weekend, 23 i 27 Listopada • ! J 
J • Amerykańska Częstochowa, w ] I 
J! Pennsylwanii, Washington, D.C., ! J 
■ J Philadelphia, Atlantic City, New ] i 
J i Jersey • Super Polskie Towarzy- i J 
• J stwo Wraz z Przewodnikiem • ] • 
I'AMERPOL TRAVEL SERVICE '! 
J 4722 W. Belmont • Tel.: 545-3443 < 
dwwwwwwwvwwwyv

NA WSPÓLNE mieszkanie, przyjmie- 
my jednego pana 486-7931.__________ _
PARAFIA Sw. Józefa. 4 pokolje. Pie­
cowe ogrzewanie. Blisko do sklepów 
i komunikacji. $145. 5051 S. Winches­
ter. Tel. 7374286.

★ Praca Męska
POTRZEBNY TAPICER 

Upholster 
do zakładu tapicerskiego wykonują­
cego prace na zamówienie. Musi być 
doświadczony. Dobre wynagrodzenie. 
Bliska północ. Musi mówić trochę po 
angielsku.

559-0707

POTRZEBNY organista do zespołu. 
235-7667.
POTRZEBNI doświadczeni stolarze, 
malarze oraz pracownicy do wykań­
czania wnętrz. Tel. 342-7531 — po 6 
wieczorem._____________________
POTRZEBNI pracownicy do sidingu 
i robót stolarskich. Praca na połu- 
dniowej stronie miastd. 425-0021.

jf Do Wynajęcia
CICERO — Diversey, 2% pokoi, nieć 
lodówka, ogrzewane.............. 237-8135.

4 POKOJE, 2 sypialnie, pokój fronto­
wy, kuchnia. Wykończona tylna we­
randa. Gazem ogrzewane. Francisz- 
kowo..............................Tel.: 342-9368.

jf Praca Żeńska
EXPERIENCED

COOK
QUALIFIED WOMAN 

NEEDED FOR 
ST. CHRISTINA 

CATHOLIC RECTORY 
LIVE IN

Beautiful Modern Apartment 
PLUS EXCELLENT SALARY 

AND BENEFITS 
References Appreciated 

Speak English 
CALL FATHER CURRAN 

779-7181

“JANITORZY”
Pierwszy Zgłosisz Się — 

Otrzymasz Pracę. 
Do sprzątania biur. 

Mamy pracę dla mężczyzn i kobiet 
— z zamieszkaniem. Zgłaszać się 
od poniedziałku do piątku włącz­
nie od godziny 1 po południu do 
3 po południu.

________6841 W. ADDISON._______ _

RETIRED COUPLE
To maintain and manage 40 unit 
building. Apartment included. Must 
speak English. Rogers Park.

728-0460

Tel.: 286-1183 od9-4 
od poniedziałku — piątku w j. angiel­
skim.

Pytać o David

if Zguby
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Wanda Kaczyńska, Znalazca proszony 
jest o kontakt telefoniczny. 243-8221.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów w waszym
mieszkaniu. A. Gil....................966-5831
NAPRAWA telewizorów kolorowych
i “V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.
NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu. A. Gili ............. 966-5831.

if Kontraktorzy

★ Malowanie
MALUJE, tapetuje, remontuje — we-
wnątrz .................................. 286-0864.

if Usługi
NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub siebio. “Towing”.............. 286-6682

MIESZKANIE
dl aparcującej samotnej pani (45 — 
60 lat) w zamian za pomoc w utrzy­
maniu czystości domu. Referencje 
wymagane. Pratt — California.

Tel.: 764-1551
GOSPODYNI DOMOWA — 
OPIEKUNKA DO DZIECI 

Z zamieszkaniem. Musi posiadać do­
świadczenie przy 1 rocznym dziecku 
i spodziewanym w lutym noworodku. 
Referencje wymagane. Prywatny po­
kój, TV. Musi mówić po angielsku. 
Północne przedmieście.
______ Tel.: 498-6282 w j. ang,_______

POMOC DO PIELĘGNIAREK 
GOSPODYNIE DOMOWE 
Z zamieszkaneim lub bez. 

Wynagrodzenie $175 — $250 
BERIS EMPLOYMENT 

4962 N. Milwaukee 736-9448
Dzwonić od 9 rano — 6 wiecz.

DOBRA OKAZJA DLA OSOBY 
PRACUJĄCEJ WIECZORAMI. 

Odpowiedzialna, mówiąca po angiel­
sku kobieta do gospodarstwa domo­
wego, wzamian za mieszkanie i wyży­
wienie.

2437 W. Diversey
LARGE 2% ROOMS - STUDIO

1st floor, stove & refrigerator, heated. 
Laundry & storage facilities. 

AVAILABENOW. — $265. 
A.SACCONE&SONS

384-8391___________________ 685-6060
3149 N. SPRINGFIELD. Studio 

apartment with appliances, heated, 
available now. 6924584 or 7954986.

5219 N. CHRISTIANA
4 room, 1 bedroom apartment, 1st 
floor, dining room, living room. En­
closed back porch. Available now. 
Adults preferred. No dogs. Call 

973-0108

POSZUKUJĘ MĘŻCZYZNĘ 
LUB RODZINĘ 

do drobnych remontów i pomocy przy 
utrzymaniu budynku apartamentowi 
go w zamian za bezpłatne mieszkanie 
(ewentualnie z meblami). Depozyt 
asekuracyjny. Referencje. Chicago.

Tel.; 529-8550

CLEANING COUPLE
For movie theatre. 7 days a week. 
Hours flexible. Must speak English. 
Apply in Person Patio Theatre 

6008 W. Irving Park Rd. 
After 6 P.M.—Ask For Manager

TELLERS
Full time. Must speak good English 
& Polish. Good company benefits. 
Call Joyce 489-2300

For Appointment
Equal Opportunity Employer M/F

KURSY ZAWODOWE 
W JĘZYKU POLSKIM

Obrabiarki, elektronika, chłodnictwo. 
Informacje telefoniczne całą dobę, 
osobiście 7-9 wieczór. 342-6484

R.E. SALES POSITION OPEN
Active Real Estate office serving 
Northwest Chicago and suburbs look­
ing for full and part-time licensed 
English and Polish speaking sales­
people.

Call Art Port
HEISER & PORTO REALTORS 

5477 N. MILWAUKEE 774-3338

Domy
PALOS HEIGHTS

88’ frontage on Harlem Ave., has 
247’ depth with 6 rm. rdsidence, % 
acre of land.

McCarthy brothers
737-5000

MAKE AN OFFER 
South Suburban Olympia Fields 

Homewood Flossmor School District 
5-bedroom, 3% bathrooms, 1% acre. 
Low taxes. Low maintenance. (Move-in 
condition.) Priced $239,000. For ap­
pointment call

748-3633

BY OWNER 
4869 N. ELSTON 

6 FLAT
Newly remod. apfs. & basement. New 
water heater, off street parking. Ten­
ants pay own utilities. $195,000. Pays 
for itself. r
794-0147________ or_________478-8590

BY OWNER 
RELATED LIVING 

Custom built 3 bedroom split-level 
with 2 bdrm, in-law quarters.

Orland area. — Asking $174,900 
349-0418 or 349-3705

DOŚWIADCZONY malarz-blacharz 
samochodowy. Dobra zapłata. 281-2157

POTRZEBNY BLACHARZ 
SAMOCHODOWY 

Konieczne własne narzędzia i przy­
najmniej 5 lat doświadczenia. Proszę 
telefonować od 9 rano do 5. P.p.

736-8880

★ AUTO____________ _
’76 BUICK Skylark, 6 cylindrów, auto­
matic, klimatyzacja, 50,000 mil. W 
bardzo dobrym stanie. Dzwonić po 5 
i weekendy. 2524515._______________

if Garage Sale
Czwartek — 6 Października

Największa w świecie wyprzedaż 
“Rummage Sale” 

Christ Church — Winnetka 
od 7 rano — 5 ppł. 
470 Mapie Street 

(2 bloki na wschód od CNW stacji 
kolejowej bezpłatne autobusy ze stacji 
“L” z Wilmette).

68th i CALIFORNIA
3 sypialniowy, murowany bungalow. 
Nowa kuchnia, jadalnia. Dębowe pod­
łogi i obicia. Ogrodzona parcela. Ga­
raż na 2 auta. $44,000.
___________436-4427___________

SHOWN BYAPP’T.
4740 N. LAWNDALE

Single Family Brick Bungalow
3 Bedrms., full attic & bsmt., 2 car 
brick garage. I/jts of natural wood 
work. Make an offer. Call Susan at:
JAMESON REALTY 751-0300

KIEROWNIK (Supervisor) 
do grupy sprzątającej (janitorial 
service). Musi posiadać własny samo­
chód, doświadczenie, być odpowie­
dzialny, znać jęz. angielski. Zgłaszać 
się osobiście:
_______2654 N. Lincoln._______  
DESIGNER — Printed Circuit 
Board Designer to do manuał 
layouts for CAD operation. Call 
Fineline Computer Aides, Pala­
tine, IL. 359-6707, 8:30 to 
5:00 p.m. _____________

CABINETMAKERS
Shopman & installer wanted. 

Minimum 5 years experience in mak­
ing stairs required.

Contact Gary:
852-1120 — 4:30ó:30p.m.
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Podwyżka Podatku i Zwolnienia 
w Planach Mayora Na 1984 r.

Mayor Washington podzieli! się 
swymi planami na przyszłość, jeśli 
chodzi o finanse miejskie. Jak wia­
domo pracuje obecnie nad prelimi­
narzem budżetowym na 1984 r., który 
miał przedłożyć Radzie Miejskiej 
w połowie bieżącego miesiąca, ale 
przełożył tę datę na połowę listopada.

Mayor powiedział, że ma zamiar 
zwrócić się do Legislatury Stanowej 
z apelem o udzielenie pozwolenia na 
opodatkowanie mieszkańców miasta 
oraz tych wszystkich, którzy pracują 
w Chicago, a mieszkają na jego przed­
mieściach.

Byłby to podatek od dochodów (za­
robków) i przyniósłby miastu spore 
dochody z tym, że można by wtedy 
znieść miejski podatek od sprzedaży 
oraz tzw. podatek od głowy — pła­
cony obecnie przez wszystkich wła­
ścicieli przedsiębiorstw zatrudniają­
cych więcej niż pięć osób.

Mayor nie wykluczył konieczności 
zwolnienia z posad dodatkowych pra­
cowników podkreślając jednak, że 
zwolni się znacznie mniej niż w roku 
bieżącym. Dotychczas zwolniono z 
pracy w administracji miejskiej 1,349

pracowników.
Wiadomo już teraz, że uzyskanie 

pozwolenia Legislatury na nowy po­
datek dla mieszkańców Chicago i 
przedmieść, będzie bardzo trudne. 
Aid. Burke z miejsca ocenił tę pro­
pozycję, jako mało realną zdając 
sobie sprawę z opozycji, jaka się 
sformuje z przedstawicieli przed­
mieść oraz miejscowości odległych 
od Chicago. Z podobną opinią wystą­
pił aid. Puciński z tym, że uważa 
on podatek tego rodzaju za dobre i 
potrzebne miastu posunięcie.

Washington potwierdził również 
wcześniejsze wypowiedzi swojego kon­
trolera miejskiego, dotyczące udziału 
Chicago w dochodach uzyskanych 
przez loterię stanową. Zdaniem mayo­
ra mieszkańcy Chicago kupują przy­
najmniej 70% losów loteryjnych — 
miastu należy się więc poważny udział 
w dochodach.

Zrócono uwagę, że wiele innych 
miast od dawna ma własny podatek 
od dochodów. Podatek jaki propo­
nuje mayor Washington wprowadzono 
już w miastach: Nowym Yorku, Fila­
delfii i Detroit.

Narastanie Konfliktu Między 
Mayorem a Aid. Vrdolyakiem

W ostatnich kilku dniach narasta 
konflikt pomiędzy mayorem Ha­
roldem Washingtonem a przywódcą 
większości w Radzie Miejskiej i prze­
wodniczącym powiatowej organizacji 
demokratów aid. Edwardem Vrdolya­
kiem.

Po sprzeczce, jaka miała miejsce 
na środowym posiedzeniu Rady Miej­
skiej, aid. Vrdolyak oskarżył mayora 
o to, że polecił superintendentowi poli­
cji zmniejszyć liczbę policjantów wy­
znaczonych do pilnowania Vrdolyaka. 
Zdaniem aldermana, przeciw które­
mu wystosowano wiele gróźb, supt. 
Rice decyzją swoją wykazał, że nie 
jest niczym innym, jak “wytresowaną 
kukłą mayora.”

Supt. Rice motywując swą decyzję, 
aby z pięciu policjantów pilnujących 
Vrdolyaka pozostawić jedynie dwóch 
i odpowiednią straż przed domem 
aldermana — powiedział, że ma zbyt 
mało policjantów mogących pełnić 
służbę na ulicach miasta — stąd ko­
nieczność redukcji osobistej ochrony 
niektórych dygnitarzy.

W czasie konferencji prasowej, jaka

odbyła się w czwartek, mayor Wash­
ington zdecydowanie wypowiedział 
się przeciw Vrdolyakowi przyrzeka­
jąc, że postara się o to, aby Vrdolyak 
nie został ponownie wybrany preze­
sem swej organizacji partyjnej. Zda­
niem Washingtona pod przewodni­
ctwem Vrdolyaka organizacja partyj­
na demokratów w pow. Cook zupełnie 
się rozpadnie.

Oskarżenia swoje powtórzył mayor 
w czasie audycji radiowej nagranej 
w niedzielę. Stwierdził on, że jeśli 
Vrdolyak pozostanie na czele partii 
wielu demokratów będzie głosowało 
za kandydatami partii republikań­
skiej, doprowadzając tym samym do 
utraty wielu stanowisk w administra­
cjach na szczeblu krajowym, stano­
wym i powiatowym.

Równocześnie aid. Edward Burke 
zaprotestował przeciw nieprzyjemne­
mu wyskokowi niezydentyfikowanych 
ludzi, którzy przysłali do jego biura 
wardowego głowę świni. Aid. Burke 
jest przewodniczącym miejskiego Ko­
mitetu Finansów i jednym z członków 
bloku “29.” 

Zmiany w Systemie Opłacania 
Kosztów Leczenia Przez Medicare
Przedstawicielka federalnej agen­

cji podlegającej Dept. Zdrowia, odpo­
wiedzialnej za opłacanie kosztów le­
czenia pacjentów podlegających 
ubezpieczeniom Medicare i Medicaid, 
poinformowała dziennikarzy na spe­
cjalnej konferencji prasowej, że z 
dniem 1 października (to znaczy od so­
boty) wchodzi w życie zupełnie nowy 
system płacenie kosztów leczenia za 
pacjentów Medicare.

Zmiany w systemie są bardzo za­
sadnicze. Obecnie każdy ze szpitali, 
który opiekował się pacjentami Me­
dicare otrzyma ściśle określone prze­
pisami sumy, jako zwrot kosztów le­
czenia tych pacjentów. Opracowano 
specjalny cennik, w którym wyszcze­
gólnione są najbardziej powszechne 
schorzenia, metody ich leczenia z od-

Śmierć Na Drodze
W czołowym zderzeniu dwóch sa­

mochodów zginął 26-ietni Anthony Co­
sentino, zamieszkały przy 203 Mapie 
St. na przedmieściu Frankfort.

Ocalała żona Athoniego 25-letnia 
Beth, która została ciężko ranna i 
lekarze zmuszeni byli do przerwania 
7-miesięcznej ciąży. Kierowca dru­
giego samochodu doznał lekkich obra­
żeń.

Wypadek ten miał miejsce przy La 
Grange Road i 95-ej ulicy.

powiedrumi cenami. Medicare będzie 
płacić szpitalom według tych właśnie, 
ściśle określonych stawek, a nie jak 
dawniej, w zależności od kosztorysu 
wystawionego przez szpital.

Programowi Medicare podlega 
obecnie 29.4 min pacjentów. Program 
został ustanowiony w 1965 r. ustawą 
Kongresu U.S. Wysokie koszty lecze­
nia zmuszają jednak do poważnych 
reform. Już teraz zapowiedziano, że 
kolejno będzie się analizować możli­
wości reformowania innych działów 
agencji, związanych z opłacaniem 
kosztów leczenie, np. w programie 
Medicaid, oraz zwracanie honorariów 
lekarzom za opiekę nad chorymi pod­
legającymi obu programom.

Carolyne K. Davis zwróciła uwagę 
na fakt, że w wielu wypadkach sumy 
wyznaczone przez agencje na opłace­
nie kosztów leczenia danego pacjenta, 
mogą przewyższyć rzeczywiste koszty 
tego leczenia. W takich wypadkach 
szpitale będą mogły zatrzymać sobie 
nadwyżkę. Podkreśliła, że jest to swe­
go rodzaju zachęta dla szpitali, aby 
oszczędzały i korzystały z nadwyżek 
gotówkowych.

Przedstawicielka federalnej agen­
cji powiedziała także, iż agencja pro­
wadzić będzie bardzo ścisłą kontrolę 
w następnym roku, aby sprawdzić 
oddziaływanie nowego systemu opłat, 
zapobiec ewentualnym nadużyciom.
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BEJRUT. — Oddział amerykańskich “Marines” na stanowisku 
bojowym. ' (UPI)

SACHALIN, ZSRR. - Okręt ZSRR “Grisza” odpływa od 
brzegów Sachalinu. Należał do okrętów prowadzących po­
szukiwania szczątków południowokoreańskiego samolotu ze­
strzelonego 1 września. (UPI)

Nowe Władze ZNP 
Rozpoczęły Urzędowanie

Z Uroczystości Instalacyjnych Zarządu Centralnego
Dwudniowe uroczystości związane 

z przejęciem urzędowania przez nowo 
wybrane na 39 Sejmie władze Związku 
Narodowego Polskiego, rozpoczęto w 
sobotę po południu, posiedzeniem ustę­
pującego Zarządu oraz pierwszym po­
siedzeniem Zarządu nowo wybranego.

Uroczystość ta zgromadziła oprócz 
wybranych i ustępujących urzędni­
ków, wielu zaproszonych gości, posłów 
i posłanek, pracowników administra­
cji ZNP oraz rodzin urzędników.

Uroczystość rozpoczął prezes Alojzy 
A. Mazewski powitaniem gości i ofi­
cjalnym rozpoczęciem posiedzenia.

Inwokację odmówił ks. Piotr Filek, 
C.R., proboszcz parafii św. Jana Kan- 
tego.

Posiedzenie ustępującego Zarządu 
Centralnego, zatwierdzające rezolucję 
odnoszącą się do wszystkich postano­
wień podjętych przez ten Zarząd od 
momentu wyboru nowych władz — 
oraz pożegnanie odchodzących dyrek­
torów, zakończono przemówieniami 
tych, którzy przez następne lata nie 
będą już zasiadać na krzesłach dyrek­
torskich.

Przemawiali kolejno dyrektorki i 
dyrektorzy: Helena Ora wiec—kan­
dydatka na urząd wiceprezeski, która 
obiecała nadal pracować z Zarządem; 
Mieczysław Odrobina—którego syn 
Paweł objął po ojcu krzesło dyrek­
torskie w Zarządzie, Florentyna Sta- 
wiarska—mające również następcę 
w Zarządzie w osobie męża Stani­
sława; Tadeusz Radosz, oraz Henry 
Burke.

Przedstawieniem nowo wybranych 
urzędników poprzedzono rozpoczęcie 
pierwszego posiedzenia nowego Za­
rządu. Wicecenzora Edwarda Sitnika 
przedstawił cenzor Hilary Czaplicki, 
podkreślając długoletnią pracę Sitnika 
dla dobra organizacji, szczególnie zaś 
na rzecz Kolegium Związkowego Alli­
ance College.

Wiceprezesa Antoniego Piwowar­
czyka przedstawił prezes Mazewski, 
ze wzruszeniem mówiąc o wicepreze­
sie Józefie Gajdzie, który na skutek 
choroby zdecydował się wycofać z 
kampanii wyborczej. Bratu b. wice-

Rezygnacja 
Przewodniczącego

Przewodniczący Rady Wyścigów — 
(Illinois Racing Board) Charles E. 
Schmidt złożył rezygnację z zajmowa­
nego stanowiska. Na jego miejsce gub. 
Thompson mianował tymczasowo, jed­
nego z członków Rady, Farrela “Tex” 
Griffin.

Komputery z Pomocą 
Podróżnym

Biuro turystyczne miasta Chicago 
zawiadomiło o nowym programie, któ­
ry pozwoli zwiedzającym na łatwiej­
sze poruszanie się po naszym mieście.

Przed nowym rokiem zainstaluje się 
w 11 miejscach komputery, które bę­
dą mogły porzekazać informacje o ho­
telach, restauracjach, oraz możliwo­
ściach dotarcia do ciekawych punk­
tów miasta.

Chicago odwiedza corocznie ponad 
8 milionów osób. Na przyszłość pla­
nuje się zainstalowania 50 kompute­
rów informacyjnych.

Woda z Jeziora 
Dla Przedmieścia 

Riverside
Mieszkańcy przedmieścia River­

side będą otrzymywali przez następne 
dwa miesiące wodę z jeziora Michi­
gan. Przez ten czas zostaną zamknię­
te pompy popmujące wodę zaskómą.

Riverside jest jednym z wielu przed­
mieść, które planuje korzystanie z wo­
dy z jeziora. Dwumiesięczny okres 
próbny pozwoli na porównanie kosz­
tów i jakości wody mieszkańcom tego 
przedmieścia. 

prezesa Henrykowi Gajdzie, obecnemu 
na sobotniej uroczystości, w imieniu 
wszystkich zebranych, przekazał pre­
zes Mazewski wyrazy czci i uznania 
dla Józefa Gajdy wraz z serdecznymi 
życzeniami szybkiego powrotu do 
zdrowia.

Ustępująca Sekretarz Związku Wła­
dysława Kubiak, dziękując za dotych­
czasową długoletnią współpracę wszy­
stkich urzędników i pracowników ad­
ministracyjnych, szczególnie najpuz- 
szej asystence Helenie Pross, przed­
stawiła Emila Kolasę — swego na­
stępcę.

Po załatwieniu wstępnych formal­
ności związanych z pierwszym zebra­
niem, przystąpiono do części cere­
monialnej uroczystości. Jako pierw­
szy, przemawiał cenzor Hilary Cza­
plicki, okładając życzenia wszystkim 
nowym urzędnikom, wyrażając słowa 
uznania ustępującym, za godną po­
stawę i długoletnią, pełną poświęcenia 
pracę na rzecz organizacji.

Następnie przemawiali zarówno no­
wo wybrani urzędnicy jak też goście, 
reprezentanci organizacji polonijnych 
z U.S.A.

Przemawiali: wiceprezeska Helena 
Szymanowicz, wiceprezes Antoni Pi­
wowarczyk, sekretarz Emil Kolasa, 
skarbnik Edward Moskal, i dyrektorki 
i dyrektorzy: Feliks Hujarski, Paweł 
Odrobina, Jan Ramza, Kazimierz Mu­
sielak, Adela Nahormek, Stanisław 
Stawiarski, Helena Piotrowska, Mi­
chael Jeglijewski, i Genowefa Weso­
łowska.

W imieniu swych organizacji życze­
nia złożyli: Wojciech Juszczak—Fun­
dacja Kościuszkowska, aid. Roman 
Puciński—prezes Kongresu Polonii 
Amerykańskiej Wydz. Illinois, Fred 
Skowroński — prezes Macierzy Pol­
skiej, przedstawicielka Zjednoczonych 
Polek w Ameryce, Adam Ocytko — 
prezes Związku Klubów Polskich, 
mgr. Władysław Stępień—wiceprezes 
SPK.

“Duet” sekretarzy—ustępujący i 
nowo wybrany—Władysława Kubiak 
i Emil Kolasa—odczytali życzenia i 
telegramy nadesłane z okazji rozpo­
częcia pracy Nowego Zarządu. Tele­
gramy nadesłali: gub. Illinois James 
Thompson, senator z Illinois Allan 
Dixon, i wielu innych.

Prezes Mazewski przedstawił w cią­
gu całego programu wielu przybyłych 
gości, wśród nich byłych urzędników 
ZNP, z Adamem Tomaszkiewiczem, 
Bonawenturą i Janiną Migałam! na 
czele, pracowników administracji ZNP, 
licznie reprezentowanych dziennika­
rzy i radiowiczów.

Przemówienie prezesa Mazewskie- 
go ukaże się w najbliższym wydaniu 
“Dziennika.” Modlitwę na zakończe­
nie sobotnich uroczystości odmówił 
diakon dr. Edward Różański.

W niedzielę odbył się uroczysty obiad 
instalacyjny o którym piszemy w in­
nym miejscu dzisiejszego wydania.

(ar)

Obrabowali 
Pasażerów Autobusu

Trzej bandyci grożąc kierowcy au­
tobusu nr 121 jadącego po tzw. Lower 
Wacker Dr. zatrzymali autobus i obra­
bowali wszystkich pasażerów. Obli­
czono, że złodzieje zrabowali po oko­
ło $50 od każdego z 23 pasażerów. 
Jak dotąd nie zdołano schwytać ra­
busiów. Wypadek wydarzył się w pią­
tek wieczorem w godzinach nasilenia 
ruchu, kiedy wracano z pracy do 
domów.

Problemy Gubernatora
Gubernator Illinois James Thomp­

son musiał odwołać wszystkie zapo­
wiedziane wcześniej spotkania, na 
skutek problemów z kręgosłupem. Gu­
bernator cierpi na dotkliwe bóle krzy­
ży-

Robinson Zapowiedział 
Zwolnienie 700 Sprzątaczy 

Zatrudnionych w Budynkach Administrowanych 
Przez CHA

Przewodniczący CHA — nominat 
Renault Robinson zapowiedział w 
czwartek, że z dniem 1 grudnia zwolni 
z pracy 700 sprzątaczy zatrudnionych 
w budynkach osiedli mieszkaniowych 
podlegający!) CHA. Zdaniem Robin­
sona nie wykonują oni należycie swych 
obowiązków, budynki są zapuszczone 
i bardzo brudne.

Robinson ma zamiar na miejsce 
zwolnionych pracowników, z których 
wszyscy należą do związku zawodo­
wego, przyjąć innych ludzi. Przewi­
duje nawet wyższe wynagrodzenia dla 
nowych pracowników, oraz dodatko­
we premie w formie bezpłatnych mie­
szkań w domach nad którymi będą 
sprawować opiekę.

Dotychczasowi pracownicy CHA, 
których ma zamiar zwolnić Robinson 
są członkami Lokalu 1 Service Em­
ployes International Union. Przedsta­
wiciele tego lokalu oświadczyli, że 
podejmą wszystkie możliwe kroki, aby 
zapobiec zwolnieniu z pracy ich człon­
ków. Podkreślano, że wielu tych pra­
cowników pracuje w CHA po 15 lub 
więcej lat, pracują dobrze i nie można 
na nich zwalać winy za zaniedbania 
osiedli mieszkaniowych.

Umowa o pracę zawarta z CHA 
przez wspomniany związek zawodowy 
wygasa właśnie 1 grudnia. Robinson 
wręczy zawiadomienie o decyzji zwol­
nienia tych ludzi z pracy już niedługo, 
ponieważ w myśl zawartej umowy 
obowiązany jest poinformować związ­
ki o tym, że nie ma zamiaru odna­
wiać kontraktu na 60 dni przed wy­
gaśnięciem starego.

Trzeba przypomnieć, że w ubiegłym 
tygodniu Robinson postanowił zwolnić 
z pracy 259 mechaników zatrudnio­
nych przy naprawianiu wind w bu­
dynkach CHA. Wszyscy mechanicy 
byli również członkami związków 
zawodowych. Podonie jak sprzątaczy, 
Robinson ma zamiar na miejsce me­
chaników przyjąć ludzi, którzy nie 
należą do związków.

Robinson zwolni z pracy wszyst­
kich sprzątaczy zatrudnionych w osied­
lach, w których mieszka ludność 
biedna. W domach zamieszkałych 
przez seniorów nie nastąpią żadne 
zmiany, ponieważ zdaniem przewod­
niczącego, pracownicy tych domów 
wykonują należycie swe obowiązki. 
Wprowadzi się tam jedynie dodatko­
we, zaostrzone przepisy o dyscyplinie 
pracy.

Możliwość Zrezygnowania 
z Pomocy Stanowej Przez RTA

Pomimo nieustannych komunikatów 
o krytycznym stanie finansowym re­
gionalna agencja transportu (Regio­
nal Transportation Authority — RTA) 
znalazła prawdopodobnie rozwiązanie, 
które pozwoli na jej dalszą działal­
ność bez zmniejszonej obsługi, bez 
podwyższenia opłat za przejazd i co 
wydaje się wręcj nieprawdopodobne 
bez $75 milionów pomocy stanowej.

Okazuje się jednak, że rada tej 
agencji wraz z jej przewodniczącym 
Lewisem W. Hillem, gdy okazało się, 
że jest w sytuacji, w której istnienie 
rady było postawione pod znakiem 
zapytania, znalazła zadawalającą od­
powiedź. Kierownictwu banku First 
National przedstawiono propozycję 
nowego sfinansowania $100 min. po­
życzki zaciągniętej przez RTA.

Dalsza działalność tej agencji (bez 
pomocy stanowej) nie jest uzależnio­
na tylko od nowego sfinansowania 
pożyczki. Przewiduje się bowiem zu­
życie $41 min. należących obecnie do 
przedmieść na spłacanie pożyczki. 
Oprócz tego zamierza się zmniejszyć 
pomoc dla chicagoskiej agencji tran- 
portu — CTA, na którą RTA wydaje 
około 2/3 funduszy. Rada RTA liczy 
też na dalszą poprawę sytuacji eko­
nomicznej kraju, dzięki której zwięk­

szyłyby się dochody RTA. Związana 
z poprawą ekonomiczną jest znikoma 
inflacja, która pozwala na utrzyma­
nie obecnych płac, ponieważ pod­
wyżki uzależnione są od indeksu in­
flacji.

Decyzja rady RTA, ażeby nie pole­
gać na pomocy stanowej jest łatwa 
do zrozumienia. Ustawa, według któ­
rej przyznanoby $75 min. pomocy sta­
nowej zawiera bowiem projekt refor­
my agencji. Część tego projektu prze­
widuje zastąpienie obecnej rady RTA 
radą złożoną z osób wytypowanych 
przez gubemtora Thompsona i przy­
wódców Legislatury stanowej.

Jeżeli zostaną utrzymane obecne 
warunki pożyczki, RTA będzie zmu­
szona spłacać $10.4 min. miesięcznie 
począwszy od października. Przy no­
wym sfinansowaniu RTA będzie spła­
cała $3.7 min. miesięcznie.

Pomimo, że plan ten pozwoli na 
dalsze istnienie obecnej rady RTA 
spotka się prawdopodobnie ze sprze­
ciwem członków, którzy są przedsta­
wicielami przedmieść i czują obowią­
zek zatrzymania $41 min. na użytek 
mieszkańców, których reprezentują. 
Przedstawiciele przedmieść mają 
większość w radzie RTA (stosunkiem 
głosów 7 do 5).

Zona Oskarżona o Udział
w Spisku Na Zycie Męża

58-letnia Emma Podgórski z Whea­
ton została postawiona w stan oskar­
żenia za próbę wynajęcia dwóch męż­
czyzn do zabicia jej męża Edwina 
w 1981 roku. Dwa lata później znale­
ziono go zamordowanego w odległości 
60 stóp od domu. Prokurator stanowy 
powiatu DuPage, J. Michael Fitz­
simmons, zapytany dlaczego oskar­
żono ją dopiero dwa lata po próbie 
dokonania morderstwa, wyjaśnił la­
konicznie: “Ponieważ teraz mamy 
ciało”.

Dwa lata temu Emma Podgórski 
chciała zatrudnić dwóch mężczyn do 
zabicia swojego męża. Okazali się oni 
agentami specjalnego wywiadu śled­
czego policji w Illinois. Wydział ten 
uważany jest za jeden z najlepszych 
w Illinois. Agenci ci\to ludzie do­
świadczeni, którzy mają najnowszy 
sprzęt do filmowania i nagrywania 
rozmów przy takiego rodzaju trans­
akcjach.

W 1981 roku odbyło się jedno spot-' 
kanie pomiędzy panią Podgórską i 
agentami. Do postawienia osoby w 
stan oskarżenia potrzebne jest drugie 
spotkanie, w którym przeważnie na­
grywa się całą rozmowę. Do drugiego 
spotkania nigdy nie doszło. Agenci 
obawiając się komplikacji w sądzie 
jeżeli propozycja wyjdzie z ich strony 
i nie otrzymując takiej od strony pani 
Podgórskiej poprzestali na pierw­
szym spotkaniu. Wydawało się, że 
sprawa “umarła”.

Dwa lata później znaleziono roz­
bity samochód Edwina Podgórskiego 
60 stóp od domu. Obok leżał zalany 
krwią mąż Emmy. W tym czasie 
była ona w domu wraz z 16-letnim 
synem państwa Podgórskich. Śledztwo 
w tej sprawie trwa nadal. Nie oskar­
żono panią Podgórską o udział w tym 
morderstwie, lecz — ponieważ czyn 
taki został popełniony — władze przy­
pomniały sobie rozmowę sprzed dwóch

lat i zapadła decyzja postawienia 
Podgoskiej w stan oskarżenia w zwią­
zku z tamtym spotkaniem.

Oczekuje się jednak, że prokurator 
stanowy będzie miał pewne kłopoty z 
doprowadzeniem tej sprawy do koń­
ca ze względu na tylko jedno spot­
kanie. Pani Podgórski została zwol­
niona z aresztu po zapłaceniu kaucji 
$50,000. Wstępne przesłuchania odbę­
dą się przed sądem powiatu Du Page 
w tym tygodniu.

Kłopoty państwa Podgórskich, w 
które wmieszane były władze istniały 
już od wielu lat. W 1980 roku Edwin 
Podgórski został ukarany za pobicie 
żony. Według opinii świadków był 
on alkoholikiem. Podgórski został 
ostrzeżony przez władze o próbie za­
machu na jego życie przez żonę, lecz 
mieszkał nadal z nią i z 16-letnim 
synem, Johnem.

Nowe Fundusze Od HUD 
Dla Chicago

Chicago otrzymało $3 min. na roz­
poczęcie budowy ośrodka mieszkanio­
wego wzdłuż rzeki Chicago. Koszt 
całej budowy wyniesie $250 min. Plan 
przewiduje budowę 1,500 mieszkań. 
Fundusze zostały przyznane przez 
departament do spraw urbanistycz­
nych (Department of Housing and 
Urban Development — HUD). De­
partament ten przyznał dodatkowo 
$750,000 na przebudowę opuszczonego 
budynku na zachodniej stronie miasta.

“Sis” Daley 
w Szpitalu

Pani Eleonora “Sis” Daley, wdowa 
po mayorze Richardzie Daley, prze­
bywa w szpitalu, cierpiąc na proble­
my żołądkowe. Stan jej nie jest po­
ważny, będzie się jednak musiała pod­
dać badaniom mającym ustalić scho­
rzenie.


